Sr. 176. 


Wy>hodzi codsieżnie © godzizis 3. po 
połudaju z wyjątkiem zledzie! | dni 
świątecznych. 

Praedpłata Wyausi : 
MIEJBOOWA kwartalnie . . . 4 ste. Ka cont. 

miesięceie ,., , 1 , 55 , 
7 grzecyłłą pozztową : 
mioroe'alo z DAL 
m yw państwie Awtrjaeoidem: | 6 uw. — w. 
do Prus 1 Brosey ośzaleckiej . ; 

|5 Bogi l Bzwaggeji | | | | odst. 
— Włoch, Terol! 5 kyi- ak |^ ot, 
| o Besbt:. - e ; niii Gay 


Numer pojsdyrezy kesra 16 smi. 


Z) 


Od administracji. 
Przedpłata za miesiąc sierpień: 
we Lwowie: 


De U 


+ ra 


niesięcznie „o. 1 złr.50 ot. 
na prowineji x przesyłką pocztową: 
miesięcznie |. : . 2 złr. 


Upraszany o wozsńre przesłanie pro- 
numorsty, by szan. prenuxwrstorowie mis 
dosńali przerwy w przesyłce. 


———— 


Premia dla aboneńtów „Gazety Na- 
rodowej.* 

Każdy abonent „Gazety Narodowej” o- 
trzyma na żądanie za dopłatą tylko 1 złr. 
dwie powieści nader zajmujące, drukowa- 
ne w swoim czasie w fejletonie „Gaz. Nar.", 
mianowicie: 

„Zola“, powieść kaukazka z życia Cze- 
ceńców. 

„DIDO“, ostatni książę Swanecji, po- 
wieść kaukazka. 


Cena sklepowa tych powieści, 
44 arknszy druku, 4 złr. 80 ct. Za- 
mówienia wysyła administracja franko pod 
opaską odwrotną pocztą. 
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(Dalsze wiadomości co do podróży cesarza do 
` - Galicji. — Mają przybyć i arcyksiążęta. — Zjazd 
Í komitetu autonomistycznego we wrześniu i przedmioty 

jego narad. — Czesi stanowczo są przeciw językowi 
państwowemu. — Wizyty u cesarza w Ischl. — 
Stosunek Rumunii do Austrji. — Debata nad kon- 
wencją regulującą demonstrację flot. — Identyczna 
nota W sprawie czarnogórskiej). : 


Czas otrzygał następujący telegram z Wie- 
dnia d. 31. lipca: „Wczorsj namiestnik hr. Po- 
p tocki wraz z radcą Lóblem i jenerał-adjutantem 
Mondlem opracowali stanowezy program podró- 
ży, który gdy jutro otrzyma potwierdzenie Naj. 
Pana w Ischlu, zostanie publikowanym. Wczo- 
raj hr. Artur Potocki i hr. Edward Stadnicki 
i wręczyli prośbę o przyjęcie na rezydencję Najj. 
4 Pans pałacu pod Baranami w czasie pobytu w 
|  Krakowić i pałaca w Krysowicach podczas prze- 
_'  glądu wojsk koło Mościsk. Z powodu narady 
nad programem podróży hr. Potocki nie mógł 
wczoraj obiadować u br. Haymerlego;, ebiado- 
wać dziś będzie u niego wraz z hr. Ta.ffem, 
Po obiedzie odjeżdża hr. namiestnik o 9. wie- 
czór z prezesem gabinetu i radcą Lóblem do 
h Isċhlu. Cesarz ma wprost z Galicji udać się na 

Węgry a ztamtąd odbyć podróż na Szlązk“. 
Główną część tych wiadomości podaje i No- 
wa Presse, a nadto jeszcze następujące : „JA 
już wiadomo, cesarz d. 31. sierpnia wieczór 
wyjedzie z Wiednia i d.1. września rano przy- 
będzie do Krakowa, Jak się dowiadujemy, będą 
cesarzowi towarzyszyć w tej podróży arcyksią- 
żęta Karol Ludwik, Ludwik Wiktor, 
Albrecht, Rajner i Wilhelm. W Gx- 
licji i na Bukowinie zabawi cesarz 20 dni, po- 
czem Koleją Łupkowską z arcyks. Albrechtem 
_ prźez Węgry na Szlązk się uda. Radca dworu 
hr. Badeni (delegat w Krakowie) układa z jene- 
raln dyrektorami kolejowymi Sochorem i 
. Efohlerem program zarządzeń, które na kolo- 

| - jach „galieyjakach poczynione być mają”, 

| - 10. bm. cesarz niemiecki przybędzie do 


Isehln i nazajutrz odjedzie. Przybędą tam tak- 
że książęta serbski i rumuński. 


Komitet wykonawczy autozomistów Izby 
posłów zbierze się we Wiednin nie w paździer- 
niku, ale jak Politik zapewnia, jaż we wrze- 
śniu. Kom.tet zajmywać się będzie finansowemi 
projektami rządu, które mu będą zakomuniko- 
wane, aby rząd z góry mógł się dowiedzieć, w 
czem może liczyć na większość Izby posłów, a 
porozumienie w tym względzie będzie tem ła- 
twiejsze, gdy minister skarbu p. Dunajewski 
był członkiem tego komitetu a nawet i jest nim 
jeszcze, skoro nikt inny dotąd na jego miejsce 
mie został wybrany, i gdy sutonomistom chodzić 
będzie przedewszyztkiem o zagojenie ran, go- 
spodarką centralistyczną zadanych. 

Naturalnie, że o idealnych interesach ko- 
mitet nie zapomni, zwłaszcza o żywotnych in- 
teresach narodowości — a tem łatwiej woża tu 
działać, „ile Że zł.żcny z Polaków. Czechów, 
Słowian poładniowych i tych Niemców, którzy 
miru narodówościowego pragną, tworzy koalicję 
bardziej wataralvą, niż jest koalicja german- 
skich centralistów z Rusinami i Włochami, więc 
też łatwiej się im porozumieć. Otóż w tym 
względzie za powie uważanem jest, iż d ecen- 
tralizawja ubespieczy żywotne interesa każ- 
dej narodowości. 

„.„Jaścić niepedobne wymagać już teraz ta- 
kich w tym wzglęśzie przedłożeń, których wy- 
magzć będziemy, gdy otrzymamy większość 
dwóch trzecich w Radzie państwa; a otrzyma- 
my ję. Ale też niemniej pewnem jest, że rząd 
obecny ani może, ani też bez wątpienia chce 
wnieść projekt ustawy, któryby sprzeczny był z 
tradycjami autonomistów i na zassdach centrali- 
stycznych polegał — à więz przedewszystkiem 0 
uznaniu języka niemieckiego za państwowy, jak 
tego. centralisty pragną." 

Co do tego języka państwowego, z rafn- 
ścią spostrzegamy, że Czesi zdecydowani są, uje 
przystać nań pod żadnym warunkiem. Pokrok 
żaduej wątpliwości nie pozostawia, pisząc : „Do- 
póki Austrja z rozmaitych składa się narodo- 
wości, dopóty też ,o jednym języku państwowym 
mowy bić nie może. U włade centralnych do» 
minnje język niemiecki —- niesh i tak będzie, by- 
leby każdy inny język mógł zdobywać sobie coraz 
większy zakres. Ale uroczyście, ustawą państwo- 
wą język niemiecki obwoływać jako panujący, 
państwowy, uznawać że tylko on przydatny jest 
na język urzędowy, i tym sposobem w niewol- 
niki państwowe, w tolerowane jedynie czynniki, 
zamieniać wszystkie inne języki, literaturę prze- 
ważnie tysiącietnią posiadające : do tego żadne 
nie-niemieckie plemię ręki nie poda; na takie 
zelżenie. samych siebie nie pozwolą ani Słowia- 
mis ani Włosi, — ani też czegoś podobnego żą- 
dać nis będzie żaden Niemiec, mający jakie ta- 
kie takie pojęcie słuszności i nszanowania, któ- 
Wo winny sobie jedzego państwa na- 
rody. 


Dominającym wypadkiem dnia dzisiejszego 
są wizyty, jakie cesarzowi aastrjackiemu w Ischl 
oddać mają w tych dniach kilku mocarzy świa- 


klta. Dzisiaj wyjeżdża z Belgradu ks. Milan serb- 


ski, i udaje się na Wiedeń do Ischl, gdzie 
zabawi dni parę. Podróż ta jest całkiem niespo- 
dziewana, tem więcej, że przecież niedawno ks. 
Milan był fstowany w Wiednia, że po tych fə- 
tach w Śsrbii wiósiło wszystko do dawnego pan- 
slawistycznego porządku, %e kilka dni temu Sża. 
ra Presse puściła pogłoskę o mobilizacji serb- 
skiej, której zaprzeczono z auslrjackiej a nie 
z serbskiej strony, że Pol. Corr. wczoraj Je- 
szcze donosiła o tajemnem zbliżeniu pomiędzy 
Serbią a Czarnogórą, a wreszcie że Parlamentir 
dzisiaj donosi o tajemnych rokowaniach między 
Serbią a Bułgarją w celu wspólnej akcji prze- 
ciw Tarcji w chwili, gdy wybije godzina dla po- 


ł 


łączenia Bułgaji z Rumelią. Z jakiemże czołem 
i wobec tych wszystkich pogłosek stawi się Ka. 
Milan przed cesarzem anstrjackim ? Jedno z dwoj- 
ga: albo te wszystkie pogłoski są wierutnym fsł- 
szem, 81bo...... :lbo przygotowania do ostatecznego 
rozbicia Tarej nie odbiegają od tajsmnych pla- 
nów br. Haymerlegó. Notujemy mimochodem, że 
książę serbski otrzymał niedawno pruski order 
jednego z wyżizych stopni, co poniekąd aważać 
można jako dowód, ja w Berlinie nie są z Ser- 
bii niezadowohieni. Domysł ten nasuwa nam ta 
okoliczność, ik ordęr ten dano ka. Milanowi 
wkrótee po jego podróży do Wiednia. 

Zaledsie wyje albo móde nawet jeszcze 
nie wyjsdzie sIschl Ka. serbski, przybędzie tam 
ts. K:rol rumński.>[ ta podróż jest niespodxi=- 
wāna, lubo w dzieją”h ostatnich óni są momen- 


ts, o które, elcąc JĄ wyjaśnić, zahaczyć można. 
I tax np. killa dzi temu nowomiasowany przy 
dworza tureckim ambasador eustrjacki, br. Ca- 
lice, utając się du Stziabuła, zboczył nieco x dro- 
gi, aby złożyć ka. rumaeńskiemu wizytę W 38%- 
ku Sinai, połokonym w Karpatach. Natychmiast 
gotera poseł rumuński z Wiednia, p. Balaceano, 
zaweawany zwtał felegraf.m do przybycia do 
Nitai. Równocześnie dzienniki buksreskie ogło- 
siły świata, it spodziewać się należy, Że pod- 
syag manewró4 jeuikąnych wojska rumuńskiego 
przybędzio čla próypatrzenia się im „jedna z 
najwyżej positavien osób dworu aastrjackie- 
gu“, Enigmatyczne to wyrażenie ma chyba o- 
znaczać ks. Abrechta, Zkądże tedy Rumunia 
przychodzi do tego, żeby pomijając wszelkie 
względy etykiety, Austrja do piąto- czy szósto- 
rzędnego kraiki wysyłała aż jednego ze swoich 
arcyksiążąt ?. Wszak w zwykłych warnnkach 
wystarczałby pierwsgy lepszy major lub co naj- 
wyżej pułkownik. Ağali więc we Wiedniu po- 
trzebnją dokładnie przekonać się 0 zbrojności 
Rumunów, chcą nageznie zbadać co jest warta 
armia rumuńska? Mie wdając sią w dalsze re- 
fisksje na ten temaij notajemy jeszcze, iż Pol. 
Corr. od kilku duii regalarnie codzień zamie- 
azeza listy z BiXaresztu, dające do zroznmie- 
nia, iż między Rumgnią a Moskwą stosunki się 
naprężają, a W dzisiejszej Independance Rou- 
maine czytamy tiki astąp : 

„Wiadomo, ża hedezas bytności Jana Bra- 
tiana w Wiedniu i Berlinie poroznmiano się co 
do warunków przystąpienia Rumunii do sojuszu 
austro - angielste - icekiego. Upadek loria 
Beaconsfielda zmienił do grantu sytuację. Poli- 
tyka angielska zaczęła odtąd postępować ręka 
w rękę z moskiewską. Nowe konstelacje poli- 
tyczne stały się koniecznem następstwem zmia- 
ny, w mowie będącej: . Anglia zbliżyła się do 
Francji i Moskwy. Sołochy mogą się tam tylko 
anajdować, gdzie nie me Anustrji. Związek, do 
którego tążył książę Bismark, okazał się nie- 
możliwym. Mężowie stanu rumuńscy uznali, że 
zaangażowali się za daleko w Kierunku Aun- 
strji i Niemiec, i próbowali zbliżyć się do mo- 
carstw zachodnich. W tym celu wysłano do Pa- 
ryża Dymitra Bratiana. Doznał on jednak tak 
ximnego przyjęcia, iż w Bukareszcie zwątpieno 
o możności zbliżenia się do Zachodu, zwłaszcza 
ze względn, iż tylko Austrja i Niemey pragną 
szczerze utrzymania Tarcji. Zwrócono się znowu 
ku tym dwom mocarstwom, zawiązano ponownie 
układy o przostąpienie Rumunii do przymie- 
rza anustro-niemieckiego. Traktat, jeżeli do- 
tąd jeszczs nie został zawarty. wkrótce zapew- 
ne przyjdzie do skutku.. Izba deputowanych, 
dla potwierdzenia go, prędzej niż zwykle zwo- 
łaną zostanie.“ 

Owoż w zwykłych warunkach można było- 


dróży ks. Karola do [schlau jest ono pełne zna- 
charakteryzu- 


lz lekceważyć to doniesienie; dzisiaj wobec po- 
| 


czenia I widocznie nie myli się, 


jjąc atosunek Ramarii do Austrji. „aJ 

„. Kiedy wyjedzie ks. Karol i ile dni w Ischl|a jako $ 
zabawi, nie jest jenzcze Oznaczone; w każdym;w państwie Moskiewskiem od rządu a w części | nizowanyc 
|razie nastąpi to w ciągu bieżącego 
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Być więc może, że spotka się tam jeszcze z| Naród ten prócz tego nietylko w Moskwie ma 
głową rodziny Hohenzollernów, z cesarzem nie- swoje siedziby, lecz i poza graticami jej, tj. w 
mieckim, który podobno nieodwołalnie ma przy- | Austrji. Obrawszy sobie za główny cel pracę na 


być do Ischl 10. bm. Ta ostatnia wizyta zam- 

knie szereg konferencji, wielce niewątpliwie cie- 

kawych, jakie się odbywać będą w alpejskiej 

mieścinie w ciągu pierwszej połowy bieżącego 

miesiąca, tem ciekawszych, że odgrywających 

jakby rolę prologu do podróży cesarza do Ga- 
cji 


, Zanim jednak z tych konferencyj wyłoni 
się jakakolwiek akcja, tymczasem przy ogólno- 
earopejskim stole dyplomatycznym toczą się na- 
rady nad tem, czy otworzyć rokowania z Portą 
na podstawie jej ką CI to jast czy zeznać, 
ż6 wytknięta przez koff»rencję granica jast rze- 
czą odwołalną, mogącą podledz w każdym ra- 
zie zmianie i dyskusji, czy też obstawać 
przy zdania, że to co kotf-rencja postanowiła, 
wykonanem być musi? Droga tych narad naja- 
żona jest tysiącznemi trudnościami. Bo przede- 
wazystkiem co zrobić, gdy Porta dalej trwać w 
oporze zechce? To też na propozycję Francji 
egodzono się podobno mia cdpowiadać dopóty 
Porcie, dopóty więć nie rozstrzygać kwestji co 
do odwołalności lab nieodwołalności achwał kon- 
ferencji, dopóki mocarstwa nie porozumią się 
zupełnie między sobą co do środków egzekqeji. 
wWedłag Memorial dipl. powierzono tedy Anglii 
projekt ułożenia konwencji, mającej uregulować 
demonstrację flot. Projekt ten Anglia teraz wła- 


korzyść mego rodzimego narodu, ile sił stanie 
i rozumienia, — wolno mi rozprawiać o spra- 
wach moskiewskich o tyle, oile się tyczą mego 
narodu; wolno mi także o tyle zawiązywać sto- 
sunki x moskiewskiemi stronnictwami — lecz 
należeć do któregokolwiek z nich zupełnie, ża- 
dng miarą mi nie wolno. 

„Aby zrozumieć znaczenią zamachów i se- 
bójstw, nie trzeba na nie pópiądkć Ze šta- 
nowiska prawnego, czy to karcącego, czy też 
pochwalającego, lecz podnieść się stanowi- 
aka społeczno RZGRDR nago, Zjtakiego tosta= 
nowiska ja sprawę tę ocenić się starałem, kie- 
dy z powodu odeskiego procesu o zbrojne sprze- 

wianie się żandarmom i petersburgskiego za- 
bójstwa Mezencowa jako też proklamacji „Śmierć 
za śmierć" w Zistku Hromady pisałem co na- 
stępuje: „Według sprawozdań dzienników wno- 
sić można, że sprawa Kowalskiego przedstawia 
pierwszy wypadek, w którym spokojni Moskale 
odważyli się na systematyczną obronę swoich 
osób i domów od rządowych złoczyńców i roz- 
bójników, i żaden poczciwy człowiek, chóćby 
nawet nie był socjalistą, nie może posiadać 
dwóch zdań o takiej obronie. Nie jest to tem 
samem, co tajemne zabójstwo szpiega, o którem 
społeczeństwo mogło niewiedzieć, czy rzeczywi- 
ście do tego stopnia zawinił, iżby go Śmiercią 


śnie układa, a nad każdym paragrafem toczy|karać wypadało; nie jest to nawet tem, co ta- 
się osobna między gabinetami dyskusja, i jak| jemne zabójstwo, chociażby na ulicy, samego na- 


wspomniany dziennik dowiaduje się, zgodzono 
sig dotąd tylko na jeden z pierwszych paragra- 
fów tej osnowy : 

„Podczas demonstracji flot i z rezultatu, ja- 
ki ona osiągnie, żadne mocarstwo nie wyniesie 
dla sisbie jakichkolwiekbądź osobnych indywi- 
dualnych korzyści.“ i r 

Paragraf ten wywoła niezawodnie uśmiech 
politowania u tureckich mężów stanu. Poka- 
zuje on bowiem jak dslece, nibyto w zgodzie 
idące mocarstwa, nie ufają sobie nawzajem, kie- 
dy obawiają się nawet, że które z nich gotowe 
prostą popełnić kradzież jakiejś tureckiej wyspy, 
lub usadowić się w pierwszym lepszym tures- 
kim porcie. 

Ponieważ według przewidywań bardzć u- 
sprawiedliwionych dyskusja nad tą konwencją 
potrwa z parę tygodni, przeto przed 16. b. m. 
nie należy się spodziewać ze strony mocarstw 
żadnego kroku w sprawie greckiej. Aby więc 
ten czas jakokolwiek wypełnić, mocaratwa dorę- 
czyły podobno temi dniami notę identyczną 
Porcie w sprawie ezarnogórskiej. 

I w nocie tej, według prywatnych depesz 
nadesłanych ze Stambułu, wyznaczyły * Porcie 
trzytygodniowy termin do oddania Czarnogórzó 
bądź Dalcigno, bądź stosownie do umowy tu- 
recko-czarnogórskiej z 12. kwietnia, okolicy nad 
Zemem. Nota ta ma nosić datę 22. lipca, dorę- 
czona zaś była w parę dni potem, więe około 
13. lub 15. sierpnia ubiega trzytygodniowy ter- 
min. Wiadomość ta, dotąd jeszcze prywstna, 
chociaż ją powtarzają półarzędowe pisma, po- 
trzebuje przecież potwierdzenia, choćby przez 
wzgląd na swą niepospolitą wagę. 


Dragomanów o Moskwie 


i potrzebie dalszego przeciw niej działania 
rewolucyjnego. 
Antor broszury p. t. „Teroryzm i swoboda 
w Rosji“, napisanej z powodu polemiki z Go- 
łosem, zaczyna od określenia swego narodowego 
stanowiska. 


społeczeństwa panującej tam 


t 


czelnika tajemnej policji. Tajemne zabójstwo 
można prrzebaczyć, można pejąć jego przyczy- 
ny lub nawet, stając na stanowisku dziejopisa, 
można zrozumieć korzyści, jakie przyniosło przez 
zwrócenie uwagi społeczeństwa na przyczyny, 
które do niego powód dały. Wychwalać jednak 
tajemne zabojstwo, wystawiać je za przykład 
godny naśladowania i do systematu podnosić — 
nie wolno! Co najmuiej zostanie zawsze spra- 
wą sumienia tych ludzi, którzy się go dopu- 
scili; człowiek obcy w najlepszym razie będzie 
mógł o niem tylko powiedzieć : prawdopodobnie, 
inaczej nie można było postąpić, — albo: zape- 
wne ten, który został zabity, doprowadził za- 
bójcę do tego czynu... Społeczne jednak suie- 
nie zawsze i wszędzie sprzeciwiać się będzie 
tema, aby tajemne zabójstwo podniesionem zo- 
stało do systematu... Iana riecz otwarta obro- 
na własnej osoby i całego społeczeństwa od 
wspólnego wroga. Tu nietylko cel czysty, lecz i 
środek najczyściejszy godny tego wysokiego ce- 
lu. Wyżej od tego stoi tylko otwarty napad na 
tego wroga, pokaszenie się wspólnemi siłami o 
oswebodzenie sp a od niego:* 7 
W dalszym ciągu broszury -Dragomanów 
domaga się politycznej swobody dla Moskwy i 
i wykazuje, że inne środki do niczego nie dopro- 
wadzą. — „Nie, moskiewskie cesaratwo nie jest 
nawet biurokracją, ponieważ i w starej nawet 
prakiej biurokracji, kobieta, obrażona przez 
króla, mogła zawołać: Istnieje jeszcze sędzia 
w Berlinie! — to stara moskiewska „gosudare- 
wą wotczyna', zaostrzona, w niemoskjewskich 
prowincjach petersbargską wojenną dyktaturą, 
a w ostatnich czasach niewyrozumiałą prawo- 
wiernością moskiewskiej rusyfikacji. W takiem 
państwie nikomu żyć niepodobna, a niemo- 
skiewskim narodom tem mniej. Oto, dla czego 
ja, jako Ukrainiec, uznaję podwójnie zą niezbę- 
dne starania około wywalczenia w jak najkrót- 
szym czasie politycznej swobody dla Moskwy, 
którą, prócz wszystkiego innego, uważam za Z8- 
mianę za naszą narodową niezawisłość... 
„Zdaniem mojem — kończy p. Dragomanów 
swoje wywody, grubo podkreślając wyrazy tego 
zdania — wyprowadzić może Moskwę na nową 


estem — pisze on — poprostu Ukraińcem | drogę tylko otwarty napad na jej ustrój li- 
taki ozłonkiem narodu, który cierpi ucisk tyezoy, napad słówós ra a jej ustrój pe 


czynem dobrze uorga- 
politycznych towarzystw, utworzo- 


narodowości. | nych z obywateli i wojskowych we wszystkich 


| zaprodukowania onego õi ubi. 


MOZAJKA 


tapisa? 


(Ciąg dalszy). 
-. Alboż to źle? 


— Dla ducha, nie! — ale dla ciała najgorzej ! bo 
kiedy duch delektuje się smaczno niebieskiemi migda- 
tami i feeryczne pałace ułudy zamieszkuje, nieszczęsnemu 
ciału brak częstokroć kawałka chleba l wygodnego 
kąta, Sprawdza się to i na panu Stanisławie. Posiada 
piękną szlachecką fortunkę — i cóż? Ekonom go okrada. 
Czeladź objada. W kieszeni pustki -= W śpizarni idem- - 
i domek, zaledwie zdolny utrzymać się wertykalnie , 
wkrótce mu przytułku odmówi. 


Przechodząc z przedmiotu do przedmiotu, stanę- 
ligmy W końcu na gruncie bardziej interesującej YOZ- 
mowy; bo bliżej nas dotyczącej. W półmroku jedynej 
tylko nagorzałej szabasówki pogrążeni, debatowaliśmy 
kwćstję nader ważną podówczas, do uskutecznienia któ- 
rej wzywał pan Michał -natarczywie mojego spółdzia- 
łanie. Nie pierwszy raz słyszałem już o niej. Kole- 
gojąć w Kijowie z Aleksandrem Przeździeckim, miałem 
g nim o tej kwestji kilka konferencyj. Przeździecki i 
Michał Grabowski powzięli byli myśl wydawnictwa pol- 
akiegó. Tygodnika w Kijowie, pod tytułem Złota brama 


„i chcieli, żebym im do pozyskania koncesji rządowej 


dopomógł. Zaproponowałem prospekt stanowczy, dla 


Przeździecki ułożył 


/ prospekt, Grabowski dopełnił. Obydwa jednak, cho- 


7 ciał 


pragnęli, ma Się rozumieć, zapewnić uprojektowa- 


-sadzie to właśnie, co sukces ów utrudniało. Prześdziecki 


P 4 nemu Zygodnikowi sukces najświetniejszy, położyli w za- 


na 
-A 
t 


| eboiał ToRgzerzyć oddział historyczny do miary spól- 
l 


„czesnych postępów etnografii, oraz najnowszych odkryć 


na polu archeo — i antropologii, a filozofię traktując in 
extenso, poświęcał jej długi szereg perjodycznych spra- 


wozdań. Grabowski niepoprzestając na tem, żądkł sta-- 


nowczo, Żeby dla urozmaicenia pisma. pomieszczano 
w niem estetykę, numizmatykę, sztuki, statystykę, me- 
teorologię, oraz ogólną krytykę bieżącej literatury, hi- 
storję zaś wprowadzał na tor polityczny i zamykał ją 
w ciasnym obrębie studjów miejscowych, nad połu- 
dniową i zachodnią Rusią. Tak jeden, jak i drugi nie 
mieli racji; Przeździecki, że tracąc z widoku popular- 
ność pisma, czynił takowe mało komu dostępnem i cie- 
kawem. Grabowski, że zapominał o zakresie i celn Ty- 
godmika. Chcieli oni, jak się pókazuje, zrobić z niego 
coś nakształt słynnego traktatu Pika z Mirandoli, De 
omni re scibili — rodzaj Sylva rerum nauki i trady- 
cji — i to wszystko W ciasnym zakresie dwuarkuszo- 
wego formatu! Stanęło więc na niczem i rzecz poszła 
na delate. Gdy mi tedy Michał Grabowski, w ocze- 
kiwaniu powrotu pana Stanisława z podziemnego pań- 
stwa Plutona, znowu © zaniechanym projekcie napom- 
knął, powtórzyłem mu dawne moje zarzuty, a zarazem 
zapytałem, gdzie były owe literackie siły, na jakie 
liczył? Pytanie to było mniej dziwacznem, niżeli się 
wydać może, albowiem nie mieliśmy wtedy rzeczywiście 
pod ręką piór zdolnych odpowiedzieć w sposób zado- 
walniający wymaganiom pierwiastkowego planu wyda- 
wnictwa, Przeździecki, oddający się już podówczas pa- 
leografi i gorliwemu szperaniu po bibliotekach i archi- 
wach, nie dorósł był jeszcze do miary późuiejszej za- 
sługi swojej i nie mógłby był sprostać zadaniu wła- 
snego prospektu. Grabowski nie wydołałby sam jeden 
mnogostronności obowiązków, a Henryk Rzewuski, ów 
niezrównany narrator, z werwą satyryczną Juwenala i 
cynizmem Rabelais'go, nie posiadał tyle głebi, ani tyle 
nauki i systematyczności, żeby nań stanowczo liczyć 
można było. Jeden Kraszewski, dominujący już wtedy 
w Bzrankach piśmiennictwa krajowego, był ową siłą po- 
toina, o spółdziałania której ubiegać sig wydawcom 


wanena riaa POTY O WA R O PO ROW, U M AE: E 


należało. Lecz cóż? kiedy temperatura stosunków jego 
z Grabowskim stała nader nisko, bodaj czy nie niżej 
zera. i nic cieplejszej odmiany onych nie wróżyło. Nic 
mi zatem stanowczego pan Michał na pytanie moje nie 
odpowiedział, bo jużciż milczenia, w jakiem dość długo 
zostawał, brać nie mogłem za odpowiedź. 

Wtem doszły nas gwary i okrzyki powracającego 
z podziemnych czeluści pana Stanisława. Szybko biegły 
ku nam i eoraz rozgłośniej. Rozwarły się nakoniec gwał- 
townie drzwi komnaty i trzymając omszoną fiaszę w pod- 
niesionem tryumfalnie ręku, wpadł sam pan Stanisław 
jak z procy i wrzasnął z całej mocy płuc swoich: Eu- 
reka! Eureka!" 


Nadomiar pomyślności, z takim zapałem ogłoszo- 
nej, wbiegła Małanka z dymiącym suplementem zrazów. 
Kiłynka z garnkiem gorącej kaszy, Iwaś przyniósł ra- 
zowego chleba, a Hryć, lubiący, jak się pokazuje, pła- 
tać figlarne niespodzianki, wydobył z zanadrza coś za- 
winiętego w łachmau bibuły i położył na stole, mówiąc 
z uśmiechem zadowolnienia : 

-— Se szmancarski syr: 

—- Chyba szwajcarski, ośle dardański! — huknął 
pan Stanisław. 

— A bis jeho znaje! Nechaj bude sobi szmajcar- 
ski! — przemówił Hryć Aegmatycznie. 

— Zkądżeś go dostał? — zapytał pan Stanisław. 

— Ot porzuć te indagacje — rzekłam. — Zkądby 
nie dostał, dość, Że jest, Kazałbyś lepiej odszpuntować 
flaszkę z wódeczką, coś przyniósł od antypodów. Dawno 
już minęła hora camonjca, zwłaszcza dla podróżnych, 
jak my z panem Michałem. 

Porwał Hryć flaszę, odszpuntował, postawił na 
stole, a pan Stanisław spełniając officium grzecznego 
Amńfltrjona, powstał skwapliwie i wypaliwszy szumny 
panegiryk płynu zawartego w owej zachwalonej faszy, 
jął się napełniać nim, z całą gracją uprzejmości, lam- 
peczkę przed panem Michałem stojącą. 

— Takiej starki — skandował pun Stanisław 


z butnem zadowolnieniem — nigdziebyś nie znalazł — 
chyba w piwnicy sławuckiej księcia Eustachego San- 
guszki, albo n Piusa Borejki w Pikowie, jeżeli jej nie 
wydudlił. Gęsta jak ołłwa. Krzepiąca jak balsam longae 
vitae, Chorego uzdrowi, zmarłego ożywi, Żadna Kram- 
bambnli, Kuracao, Maraskino, Żadna najdroższa Ratafia, 
nie mogą iść z nią w porównanie. Stuknij więc szano- 
wny panie Michale łampeczkę tego cudnego kordjału, 
a potem zakąś na zdrowie, czem chata bogata ! 

Usposobiony tą pochwalną elokwencją gospodarza 
do, zupełnej wiary w doskonałość sędziwego, bo prze- 
szło lat pięćdziesiąt liczącego wyskoku, Grabowski wy- 
chylił duszkiem lampeczkę i w tejże chwili zakrztusił 
się straszliwie, zerwał obcesem z krzesła i zaledwie od- 
dech przewodząc, zaczął biegać po komnacie. 

Przerażeni przyskoczyliśmy doń, pytając: 

— (o z tobą panie Michale? Co z tobą? 

— Wody! na miły Bóg wody! — przemówił 
z trudem. 

— Wody! do stu Lucyperów, huknął jak trąba 
Jericho, skonfundowany gospodarz. 

Pchnęli się piorunem Iwaś .i Hryć. lecz zawa- 
dziwszy o coś w ciemnej sieni, skręcili kozła, łbami 
drzwi kuchenne otworzyli i leżąc jak dwie kłody na 
progu krzyczeli: 

— A nesyt-nożchutko wody! Lach umyraje ! 

Przerażona krzykiem i słowy Małanka porwała 
dzbanek z wodą, wpadła jednym susem do pokoju, a 
widząc nas krzątających się około pana Michała, lunęła, 
mu w oczy, bez długiego namysłu, długą falą mokrego 
żywiołu, poczem ochwyciła go krzepkiem objęciem lewej 
ręki, przycisnęła mocno do siebie i przytknąwszy kraj 
dzbanka do ust biednego pacjenta, wlała mu do gardła 
resztę wody w naczyniu pozostałej. 

(C. d. u.) 


Moskwy prowincjach i śród wszystkich jej na- 
rodów. 


ności i ubezpieczenia panowania luda. Sposoby 
te wprowadzała zwolna, po dokładnej rozwadze, 


Trzeba przyznać, że program ten jest ja- nie spiesząc się, i wprowadza je ciągle, tak, że 


sny i niedwuznaczny i wcale nie różni się od 
zasad partji rewolucyjnej moskiewskiej, która 
również drogą wskazaną przez p. Dragomanowa 
dojść chce do przewrotu obecnego stanu rzeczy 
w Moskwie. 


Korespondekcje „Gzz, Nar.“ 


Z Niemiec d. 31. lipes. 


Po długiej przerwie życie publiczne obudzi- 
ło się znowu w Niemczech. Przed kilku dniami 
uwaga ogółu na trzy szczególnia punkta się 
zwracała. W Frankfarcie nad Menem odbywał 
się zjazd turnerów, na który Niemcy rozprósze- 
ni po całym świecie, swych delegatów przysłalł. 
W Kobargu obradować zaczęli ministrowie nad 
nowemi podatkami, któreby się jeszcze wydasić 
dało z ludu, a w Kiel szlezwickim nakon:ec od- 
bywała się wspaniała uroczystuźć wojennej ma- 
rynar i 
Po raz pierwszy spuśzić miano. na morze 
nowy kolos pancerny, i według zwyczaju ochrzcić 
go wypadało, zanim by pływać zaczął po bał 
wanach morskich. Następca tronu podjął się wy- 
konać ten akt solenny. Nadto w obecności przy- 
szłego cesarza wypróbować miano piekielny 
prz do wysadzania okrętów w powietrze. 
Dotychczas zakładano torpedy pod wodą, i cze- 
kano aż statek wojenny na nie najedzie, lub 
skradano się cichaczem pod pancerniki, aby je 
wysadzić w powietrze. Dzisiaj sztuka wojenna 
postąpiła naprzód. Wymyślono przyrząd, za po- 
mocą którego zdaleka strzelać można na okręty, 
i jednym celnym strzałem zatopić statek w je- 
dnej minucie. Tę piekielną maszynę wypródo- 
wano d. 28. bm. w porcie wojennym w Kiel. 

Na zniszczenie przeznaczono stary okręt 
wojenny „Barbarosse.“ Pomalowano go czarno a 
góry, biało u spodu, aby ułatwić celowanie. Ma- 
newr udał się zupełnie. O godzinie 2*/, po po- 
łudnia wywieszono na pokładzie pancernego 
statku „Zieten“ czerwoną chorągiew na znak, 
że atak się rozpoczyna. „Zieten“ ruszył natych- 
miast z zatoki ku „Barbarosie", płynąc z wiel- 
ką szybkością wprost na swą ofiarę. Nagle gdy 
zbliżył się na 400 metrów do „Barbarosy", za- 
chwiał się stary statek, słup wody i dymu 
wzniósł się w koło niego w górę, i w przeciągu 
trzech minut opadł na dno, stercząc w skutek 
swej lekkości nieco tylko po nad wodą. Próba 
sią skończyła; „Zieten” salutował przed cesar- 
skim statkiem „Hohenzollern, i wśród haku ar- 
mat następca trona zbliska przyjrzał się rozbi- 
temn „Barbarosie*. 

Nowy ten sposób strzelania torpedami po- 
lega na następującem urządzeniu. W głębokości 
1,8—2 metrów pod wodzą umieszczoną jest przy 
statku zaczepiającym długa rura otwarta na 
przednim końca, wychodzącym w wodę. W ra- 
rę tę wkłada się torpeda we formie cygara, 
długa 19 (dziewiętnaście) stóp a napełniona ba- 
wełną strzelniczą lab dynamitem. Torpeda ta 
eksploduje, akoro w biegu swym natrań na przed- 
miot twardy. Z rury wysadzoną zostaje tor- 
peda zapomocą zgęszczonego powietrza, jak 
ćwiek z wiatrówki. Cała operacja odbywa się 
pod wodą, tak że nieprzyjaciel widzieć jej nie 
może. Skatkowi eksplozji takiej piekielnej ma- 
szyny uledz powinny i najsilniejsze pancerniki. 

Flota niemiecka zaopatrzoną jaź jest w 
znaczną liczbę podobnych torped, a niezadła- 
go posiadać je będzie każdy statek pancerny. 
Przez rewię tę miała się zrehabilitować flota 
wojenna Niemiec w oczach Europy po pamię- 
tnej katastrofie, której uległ pancernik „Grosser 
Kurfürst.“ 

Następnie odbył się chrzest dwanastego z 
kolei pancernego okrętu niemieckiego, któremu 
następca tronu nadał imię „Badenia.“ Po zwy- 
kłej przemowie: „Noś odtąd imię Badenii; że- 
gluj i strzeż czci i sławy Niemiec, gdy sig te- 
go okaże potrzeba," rozbił następca tronu fia- 
szkę szampana 0 przód okrętu, poczem wśród 
głośnego harra i grzmotu dział Spuszczono go 
z rusztowania na wodę. 

Z flotą wojenną cesarstwa Niemieckiego nie- 
zadługo liczyć się innym państwom wypadnie. 
Niemcy posiadają już bardzo liczną flotę han- 
dlową; z kolei jest ona trzecią co do objętości 
statków i następeje bezpośrednio po marynarkach 
handiowych W. Brytanii i Stanów  Zjednoczo- 
nych północnej Ameryki, czwartą zaś jest do- 
piero flota handlowa francuska. Na zbrojenie i 
zwiększenie siły morskiej nie szczędzą w Berli- 
nie pieniędzy. 


Z Szwajcarji d. 31. lipca. 


Historja prawodawstwa szwajcarskiego jest 
niewątpliwie jedną z najciekawszych, zwłaszcza 
iż ona jedna tylko uczy nas, jakiemi instyta- 
cjami musi byó obwarowana wolność, ażeby 
przestały być złudzeniem rządy i panowanie 
ludu, ażeby stana i rewolucje. stały 
się niemożliwemi a szerokie drogi rozwoju lpo- 
stepu nie doprowadziły do anarchii. Prawo ini- 
cjatywy lada jest tutaj rzeczywistym faktem, 
równie jak zwierzchnie prawo najwyższej sank- 
cji ludowej (referendam). Oba te prawa nie- 
dawno wprowadzone, okazały się wielce poży- 
tecznemi, — one to zrealizowały ów za niedo- 
ścigniony uważany ideał o rządzie narodu same- 
go przez siebie. 1.4 

Szwajcarja więc wyprzedziła wszystkie inne 
narody w wynalazku sposobów utrwalenia wol- 


Ks. Walerian Kalinka’ dejm czteroletni, 


tom pierwszy, Kraków nakładem i czcionkami 
drukarni „Czasu* 1880, 


Przegląd literacki. 
IV. 
Każdy fakt, przytoczony przez autora „Sej- 


mu czteroletniego", jest poparty źródłami, opar- 
ty na dokumentach. Weryfńikować źródeł nie ma 


potrzeby. Inaczej jednak ma się rzecz z wnio- 
zka jakie z danych faktów ks. Kalinka wy- 


„ Tu, rzecz naturalna, nie na wszyst- 
e zapatrywania autora zgodzić się możemy. 

Uwagi Ka. Kalinki, dotyczące błądów na- 
szych rodowych, grzechów naszych pierworo- 
dnych, wad pochodzących z natury i charakte- 
ru narodowego, są pełne głębokiej prawdy. Mo- 
gna w nich czerpać naukę na przyszłość, błędy 
te bowiem, niestety, do dziś dnia się powtarzają 
bezustannie. 

Pomiędzy temi kardynalnemi wadami nale- 
ży postawić wprost błędną, bo uczuciową politykę 
naszą. W tym względzie kierajemy się bezustan- 


niedługi już czas, w którym szwajcarskie urzą- 
dzenia przedstawiać będą w praktyce nieomal 
cały program rewolucyjnej Europy. 

W programie tym jako jedno z ważnych 
zadań postawiono odłączenie kościoła od pań- 
stwa przez zniesienie w budżecie rubryki wy- 
datków na cele religijne. Nie bądę się wdawał 
w teoretyczne ocenienie odłączenia kościoła od 
państwa, ani też zastanawiał się nad tem, czy 
jest ono możliwe w Europie. W Stanach Zje- 
dnoezcnych Ameryki okazało się  pożytecz- 
nem i dla kościoła i dla państwa. Kościół, acz- 
kolwiek nie wspierany przez państwo, wyrobił 
tam sobie podobnie jak w Europie w średnich 
wiekach bogate środki egzystencji i rozszerza 
się swobodnie, korzystając z istotnej tolerancji, 
która jest tylko możliwą wtedy, gdy państwo 
zupełnie zię nie miesza w sprawy religijne. 
Państwo rośnie też w potęgę, bo sił swoich i 
sił społecznych nie potrzebuje rozpraszać na 
walkę z religiami, które wszystkie obdarza je- 
dnakową wolnością. 

Szwajcarja zrobiła w roku bieżącym pier- 
wszą próbę odłączenia kościoła od państwa; 
próba ta nie odała się, lecz nie tracą nadziei, 
iż uda sią później, gdy ta sprawa dojrzeja i lud 
ją sobie przyswoi. 

Do kantonów, które prowadziły tak zwany 
„kulturkamif*, należy genewski. Na wzór Niem- 
ców, pewna część katolików odłączyła się od 
kościcła rzymskiego i atworzyła nową sektę pod 
nazwą „starokatolicyzmu,* S:kta ta była w 
Niemczech narzędziem w ręku rządu, — stała 
się teżniem i w Genewie, gdzie radykaliści, bę- 
dący u władzy, za sprawą Cartereta poczęli ją 
pepierać. Przy pomocy rządowej wydarli katoli- 
kom kościoł i fandasze kościelne i byliby prze- 
śladowanie swoje dotąd prowadzili, gdyby przy 
następnych wyborach radykaliści xie zostali 
pobici. 

Rząd przeszedł w ręce innego stronnistwa, 
które starokstclikom odmówiło pomocy. Ażeby 
raz na zawsze zakończyć walkę religijną i 
wszystkie wyznania obdarzyć zupełną swobodą, 
rząd ten wystąpił z inicjatywą do prawa zio- 
szącego budżet religijny. Długo się ta sprawa 
toczyła, omawiana na zgromadzeniach ludowych, 
w radzie miejskiej i w sejmie kantenalnym. 
Sejm wreszcie uchwalił prawo o odłączenin ko- 
ścioła od państwa, a katolicy powitali je jako 
zorzę swojej Wolności i zapowiedź apadku sta- 
rokatolików, prześladujących tych wszystkich, 
co wierni kościołowi pozostali. 

Uchwała sejmu, ażeby stała się prawem, 
masiała być poddaną pod sankcję ludu. Rozpo- 
częła się więc bardzo żywa agitacja pomiędzy 
ladem za i przeciw uchwałe. Katolicy agitowali 
za przyjęciem uchwały, — starokatolicy zaś, 
którzy bez pieniędzy rządowych straciliby wszel- 
kie znaczenie i rozwiązaćby się musieli, agito- 
wali przeciwko odłączeniu kościoła od państwa. 
Zwycięztwo dłago było wątpliwem, — gdy je- 
danak w końcu wyzoawcy tak zwanego narodo- 
wego, genewskiego kościcła czyli kalwini o- 
śmiadczyli się także przeciw, uchwała sejmu 
kantonalnego o odłączeniu kościoła od państwa 
apadła w referendum, czyli w powszechnem, 
sankcjonującem lodu głosowaniu. 

Kalwini, jakkolwiek najliczniejsi w Gene- 
wie, byli w obawie o egzystencję swojego ko- 
ścioła bez subwencji rządowej. Zrozumieli, iż 
z zupełnej swobody i pozostawienia wyznań sa- 
mym sobie, skorzystają tylko katolicy, których 
ofiarność wypróbowaną została. 

Tak więc wielka ta sprawa, po raz pierw- 
szy w Europie wprowadzona, upadła do czasu. 
Powiadamy: do czasu, nie ulega bowiem wątpli- 
wości, iż trwające spory i waśnie religjne u- 
czynią z czasem koniecznem pozostawienie wy- 
znań własnym siłom. 

Czytelnicy Gazety Narodowej zapewne przy- 
pomną sobie z moich korespondencyj sprawę 
przywrócenia kary śmierci, nad którem lad 
szwajcarski głosował w roku zeszłym. 

Gdy wypadek głosowania zasmucił przyja- 
ciół zasad humanitarnych, wyraziłem zdanie, iż 
nie osłabienie uczuć ladzkości było jego przy- 
czyną, lecz motywa czysto-politycznej natury. 
Przebieg dalszy tej sprawy, potwierdził w zu- 
pełności moje wadzenie rzeczy. 

Nie o przywrócenie kary Śmierci, lecz o 
przywrócenie kantonom władzy uchwalania naj- 
wyższych kar kodeksu kryminalnego, chodziło 
większości luda wawajcarskiego. Konstytucja 
związkowa z r. 1874, aczkolwiek nie zniosła at- 
tonomii kantonów, ograniczyła ją przecież, two- 
rząc zasady ogólnie obowiązujące w sprawach 
szkolnych, religijnych i karnych. Doświadczeni 

Bzwajcarowie słusznie eentralizację uważają za 
jednoznaczną z niewolą, wytworzyli więc wobec 

ardzo liberalnej konstytucji związkowej prąd 
decentralizacyjny, w przywrócenia kantonom 
ważnych atrybucyj państwowych upatrując za- 
bezpieczenie dalszego rozwoju wolności. Jemu 
to, temu prądowi, zawdzięczają zwolennicy kary 
śmierci zeszłoroczne zwycięztwo. Z konstytucji 
związkowej wykreślony został artykał znoszący 
karę Śmierci, — wprowadzenie zaś jej zostało 
powierzone kantonom. s 

Gdyby przyjaciele topora i zwolennicy sza- 
fotów posiadali rzeczywistą większość, byliby 

już we wszystkich kantonach przywrócili w cią: 
gu roku karę Śmierci. Tymczasem tyle miesięcy 
upłynęło od zrobienia wyłoma w konstytucji 
związkowej. a wiele kantonów nie podniosło na- 
wet sprawy uzupełnienia kodeksu kryminalnego. 
Tylko małe, góralskie kantony wprowadziły ją 
na porządek dzienny swoich sejmów. W Appen- 
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nie nie rozumem i znajomością dziejów, ale sym- 
patją i antypatją wyłącznie. Doświadczenia dzie- 
jowe niczego nas zda się nie nauczyły. Fana- 
tyzm w polityce do dziś dnia szarpie nas w tę 
lab w ową stronę. 

Tak się rzecz miała i podczas sejma czte- 
roletniego. Prusy w własnym interesie, z obłu- 
dną przyjaźnią podają nam rękę, my ją chwy- 
tamy z uściakiem serdecznym, nie złego nie 
przewidując i nieprzypuszczając, jedynie tylko 
z fanatycznej nienawiści przeciw Moskwie. Jest- 
to wada największa, która tysiączuych rozcza- 
rowań dla nas stała się powodem, a w epoce, 
o której mowa, sprowadziła drugi rozbiór kraju. 

Stronnictwo patrjotyczne występujące na 
sejmie czteroletnim miało bezwątpienia najlep- 
sze zamiary i chęci, ale uwiodła je ślepota, nie- 
dojrzałość polityczna, która każe widzieć bbzin- 
teresowną sympatję tam, gdzie niema nic prócz 
chęci zabora i obłudy. Walka przeciwko insty- 
tacjom i magistraturom ustanowionym przez 
Moskwę miała swoje podstawy w nienawiści na- 
rodowej tylko i dlatego opozycja obalając rząd 
dotychczasowy nie stworzyła natomiast nic pozy- 
tywnego, osłabiła wiotki i tak już zarząd pań- 
rolni aaa WU po katal sejmu u- 
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liły przywrócenie kary Śmierci. 

Schwyzu, z którego właśnie wracam, po 
wszystkich karczmach toczą się rozprawy nad 
tem, czy przyjąć, czy też odrzucić uchwalone 
przez szwycki sejm przywrócenie kary Śmierci? 
Z tego, co słyszałem, wnoszę, iż lud szwycki 
udzieli sankcji uchwale swego sejmu. Jest to 
lud ultrakatolicki, nie cierpi protestantyzmu i 
wszelkich nowości. Jsst on konserwatystą sta- 
rej, górskiej wolności i ataro-republikańskich 
instytucji. W instytucjach i w prawach nowo- 
czesnego liberalizmu upatruje nieprzyjaciela tej 
wolności, za którą pierwszy pd Morgarten krew 
swą przelswał. Lubi on i wiebi swobodę gmin- 
ną a za prawa swego kantonu i jego samorząd 
gotówby i dzisiaj walczyć. Tiegły kościołowi, 
uiersz jednak opiera się i biskupowi, gdy ten 
mięsza się w jego sprawy i narasza to, co u- 
waża za swoje prawo. Do chsrakterystycznych 
cech tego kantonu należy i to, że dotąd prote- 
stanci, których Szwycanie uwaisją za narzędzie 
w ręku książąt, nie mogli nziakać pozwolenia 
na wybudowania kościoła protestanckiego na zis- 
mi kantonalnej. Wich przekonsniu kara śmierci 
jest konieczną, — społeczeństwo bowiem wclne 
nie powinno tolerować pomiędzy sobą zbrodnia: 
rzy. laaczej się jednak zapatriją na tę sprawę 
w większej liczbie szwajcarskich kantonów. K4- 
toliecy mieszkańcy Fryburga odrzucili już karę 
śmierei, Za ich przykładem pójłą inne kautony 

W ostatnich tygodniach nawidziły Szwaj- 
carję wielkie burze, ulewy, grady i trąby po- 
wietrzne. Kilka dni temn na ieziorze Biel w 
kartonie berneńskim trąba pewietrzna zalała 
statek parowy Śrabowy 4 na d1o jeziora pogrą- 
żyła. Siedmnaście osób wracab na nim ze spè- 
ceru do miasta Biel. Dwóch nężczyxn, którzy 
stali na pokładzie, spadli z niego i wyrzuceni 
zostali na brzeg, — wszyscy mś inni, którzy 
schronili się do kajut, zatonęli wraz z statkiem. 


aaka miasma | realises. 


Dnia 2. czerwca 
* Jnż tylko jeden miesiąc przedziela nas od 
zapowiedzianej wizyty cesarskiej, a dotąd nie wi- 
deć ze strony zarządu młasta żadnych początko- 
wych nawet przygotowań. P:zyjętym pomiędzy 
przyzwoitymi ludźmi zwyczajem jest, że przed przy- 
braniem się w świąteczne szaty, trzeba się wprzód 
umyć i oczyścić z codziennego brudu; zwyczaj ten 
gwałtem dopomina się o zastosowanie do m. Lwowa, 
a zwłaszcza w Rynku, gdzie nie tylko wiele do- 
mów prywatnych, ale nawet sam ratusz, czoło mia- 
sta, kolosalnie brudno się przedstawia. Czy na to 
niema żadnej rady?! 
= Daia 1. b. m. przybył dc Lwowa i stanął w 
hotelu Enropejskim JE. Karol hr Załuski, poseł nad- 
zwyczajny i minister pełnomociy J. ©. k. Apostol- 
skiej Mości, przy szachu europejskim. 


* Dnia 12. maja b. r. zaalezione zostały na 
placu Bernardyńukim dwa losy, miaowicie jeden los 
peżyczki loteryjnej miasta Body na 40 zł., drugi 
zaś hr. Waldstejna - Wartenbarga na 20 zł. a. w. 
Właściciel tych losów może odebrać pomienione lo- 
sy w tutejszym Mag.stracie. 

* Dowiadnjemy się, że dr. Majewski obejmuje 
od dawna znany zakład Kiselki we Lwowie, prze- 
kształca go na zakład Wodoleczniczy i urządza stó- 
sownie do wymagań mowoczesmych na wzór pudo- 
bnych zakładów krajowychri zagranicznych. 

Zakład przyjmować będzie stałych — i docho- 
dzących. 

Chorzy stali znajdą tam pokoje wygodnie urzą- 
dzone i wikt zastósowany z osobna do każdej sła- 
bosci, co znacznie się przyczynia do skuteczności 
procedur wodoleczniczych, 

Chorzy dochodzący leczeni będą także pod o- 
sobistem kierownictwem dr. Majewskiego w pewnych 
godzinach rannych i popołndniowych, mogą więc 
równie korzystnie jak i chorzy stali podciągać się 
wodoleczenin, jeżeli zechcą sumiennie zachować za- 
lecane im przepisy zdrowotności (dietę). 

Wodoleczniectwo zajmuje obecnie tak ważne 
miejsce w sposobach leczenia, i tyle ma zwolenni- 
ków, iż brak takiego zakładu we Lwowie dotkli- 
wie cznć się dawał. Z zakładu bowiem miejsco- 
wego, chorzy bez znacznych ofiar materialnych, a 
co ważniejszem, bez przerwy zatrudnienia zwy- 
kłego, korzystać mogą. 


Od kilku dni znacznie pochłodniało, co przy- 
pisać należy gradom, które w różnych okolicach spa- 
dły i nie mało narobiły szkody. . 

* W Drohobyczu podczas zjazdn pedagogicznego 
wdarł się jakiś złoczyńca do kościoła, a nie zna- 
lazłszy pieniędzy gotowych udał się do górnej bi- 
blioteki i tam wszystkie puszki z relikwiami prze- 
plądrował. Szkody dotychczas nie można dokła- 
dnie obliczyć. ` 


* Wczoraj zakończył p. Siedlecki przedstawie- 
nia w naszym teatrze pożegnany bardzo sympaty- 
cznie przez licznie zgromadzoną publiczność, której 
kilku wieczorów uprzyjemnił. P. Siedlecki wy- 
kac na prowineję,; a jako pierwszą stację obrał 


* P. R. przejeżdżając ulicą Wałowa, został w 
pobliżu numeru 3 i 4, uderzony umyślnie rzneoną 
czy też przypadkiem spadłą flaszką w głowę i 
dość znacznie poraniony. 

* Niepraktykowanego pposobu przeprowadzania 
się najwygodniejszego dlę siebie i drugich, próbo» 
wali onegdaj jacyś żydzi szynkarze w jednej z ka- 
mienie przy ulicy Krętej. Oto o 12. w nocy kazali 
sobie otworzyć bramą i z drągarskiego wozu, któ- 
ry ciągnęła dychawiczna szkapa, staczali z alicy 


zgody. Słabego charakteru człowiek mimo ue) 
zdolności odgadywania ludzi i przewidywania 
wypadków, cofał się przed każdą trudnością i 
doprowadził do tego, że z władzy królewskiej 
pozostał w końca zaledwo cień słaby. 

A wśród niebezpieczeństw, jakie groziły 
Rzeczypospolitej z zewnątrz, właśnie było po- 
trzeba sprężystej, energicznej władzy, która by 
umiała korzystać z każdej sytuacji, zrozumieć 
interesa krzyżające się trzech sąsiednich dwo- 
rów i wyzyskać je dla siebie, 

Z tego powodn wydaje się nam plan kró- 
lewski przymierza z Moskwą z początkiem woj- 
ny tureckiej jedyną polityczną drogą, 'z tego 
powodu także nie możemy pojąć opozycji, która 
zniszczywszy powagę i m królewską nie- 
pomyślała o zbudowania silnego rządu, któryby 
sig ostał wszystkim burzom. 

Wszakże współczesne niemal wypadki we 
Francji, na które oglądało się i z których czer- 
pało naukę stronnictwo patrjotyczne w Polsce, 
mogły nauczyć ich o potrzebie silnego energicz- 
nego rządu, o potrzebie reorganizacji całego 
społeczeństwa z grnutu. 

r Zamiast zacząć od reform wewnętrznych 
jednak, rzucono się natychmiast na drogę dy- 
plomatycznych układów z Prusami, układów, 
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August, ustępując na każdym kroku dla miłej |które mogły były natychmiast sprowadzić po- 


i tak aż do Zgiej godziny w nocy. Czas to pie 
* W Lubienią odbył się wczoraj koncert na do- 
chód p. Koehlera, zasłnźonego Woterana-artysty 
opery polskiej. Uprzejmy współudział wziął w tym 
wieczorze także p. Douillet, nezeń p. Marka, znany 
już publiczności z tyln wieczorków, koncertów i 
popisów. Licznie zgromadzona publiczność kąpielo- 
wa gorącemi oklaskami dziękowsła za każdy nn: 
mer wykonywany na przemian przez obu koncer- 
tantów, poczem przy orkiestrze kapeli Tow. wete- 
ranów rozpoczęły sią późno w noc trwające tany. 

* Jeżeli wolno zapytać świetną dyrekcję tram- 
wayu, dlaczego wozy nie kursują rano do pociągu z 
Czarniowiec o godzinie 4.i do pociągu do Krakowa 
o godzinie 5.? Sinszną by było rzeczą nzupełnić 
ruch tramwayowy do wszystkich pociągów. 

* P. Julian Horain, znany literat, o którego 
powrocie z Ameryki donosiliśmy niedawno, przy- 
był na krótki czas do naszego miasta i zatrzymał 
się w hoteln George'a. 


ł Hipolit Skimborowicz, zasłużony lite 
rat i dziennikarz, ostatniemi czasy profesor gim- 
nazjaum V w Warszawie, zakończył doczesne życie 
w Wilanowie pod Warszawą licząc 65 lat wieku. 

Urodzony w Zytomierzn tu odebrał pierwotne 
wychowanie, później uczęszczał jakiś czas na wy- 
dział lekarski w Wilnie, w roku 1839 zaś osiadł 
w Warszawie i dał się poznać od razu na polu li- 
teratury i dziennikarstwa, 

W roku 1839 został redaktorem i wydawcą 
Gazety porannej, którą prowadził do roku 1841. 
W następnym zaś roku wspólnie z Edwardem Dem- 
bowskim wydawał znaną publikację Przegląd na- 
ukowy, którą prowadzili do rokn 1848, Niezale- 
inie od tego pisywał do wielu innych pism oraz 
wydał trzy tomy „Fiśmiennietwa krajowego” w r. 
1840 i 1341. 

Z dzieł jego literackich wymienimy „Życiorys 
Jędrzeja Śniadeckiego" (1840); „Przewoduik dla 
zwiedzających Częstochowę” (1847); „Żywot i pra- 
ce Haweliusza* (1860); „Specium photographicam 
t:tulorum quos habent bablia* (1866) i „Życiorys 
Franka, * 

Śp. Skimborowicz był znakomitym bibliogra- 
fem. W roku 1663 został kustoszem biblioteki głó- 
wnej, w r. 1873 został nauczycłelem języka pol- 
skiego w gimnazjnm V w Warszawie. 

Śp. Skimborowicz pozostawił ogromną bibliote- 
kę, a wniej bardze obfity i kompletny zbiór pol- 
skich czasopism z ostatnich lat trzydziestn. Obe- 
cnie biblioteka ta znajdnje się w Wilanowie, gdzie 
Skimborowicz latem chętnie przemieszkiwał. 


* Woezorajszy numer ŚSzczutka skonfiskowady 


został za fejleton p. B. Cz. pod tyt, „Hymn za- 
chwytu". Redakcja zrobiła drogi nakład. 


* Wiadomości polieyjne z d. 1. sierpnia. 
Skradziono: Pani J. K. z pomieszkania pod l, 5. 
przy ulicy Św. Teresy włóczkową poduszkę hafto- 
waną w kwiaty; — pani O. Z. z kieszeni skórko- 
wy pnugilares z kwotą 1 zł. 70 c. 

Złożouo w policji: tytonierkę z czerwonej ju- 
chtowej skórki z metałowem oknciem, wewnątrz 
fioletowym aksamitem wyłożoną, znalezioną w krę- 
głelni pod 1. 270 na Grodeckie'1 przedmieścia, klucz 
znaleziony na ulicy. 

Komisarjatowi I. dzłelnicy oddano do przecho- 
wania krowę sinej maści, która samopas po ulicach 
się błąkała. 


Antoni Łomanowski zarobnik roznoszący wodę 
sodową lat 33 liczący, zmarł nagle na ulicy Bo- 
żniczej w skutek apopleksji, zwłoki oddano do tro- 
piarni szpitala powszechnego. 


Szczawnica w lipcu Sezon w pełni! — 
oto wyrazy mile brzmiące dla ucha właściciela zdro- 
jowiska i licznych restauratorów, oraz kramarzy, 
przybyłych aż z Paryża, Łowicza itd. (tak świad- 
czą olbrzymie napisy nad kramam)), z towarem 
wyborowym, a tanim, jak urocziście zapewniają 
sami właściciele. Kupcy ci, przeważnie izraelici ga- 
licyjscy, z godną podziwienia wytrwałością i prze- 
bięgłcścią narzucają się kuracjnszom we wagech 
miejscach. A jest komn sprzedawać, bo w sezonie 
obecnym bawi tn przeszła 1700 osób. Mimo jedna- 
kowoż tak pokażnej liczby zebranych tu gości, ży- 
cie towarzyskie wielce chroma. Olbyły się wpra- 
wdzie trzy wieczorki tańcujące, świeciły wszakże 
pustkami. Wycieczki w licznem gronie nie urądzono 
żadnej, chociażby do pobliskich a tak uroczych Pie- 
nin. Z nudów tych i jednostajności wyrwał nas na 
chwilę koncert pp. Horbowskiego, Górskiego i Hof. 
mana ; ostatni figurował tylko na afiszach. Koncert 
zgromadził liczną publiczność i wypadł zadawal- 
niająco dla... koncertantów, Gra p. Górskiego bu- 
dziła w słnehaczach zapał ; nie można tegoż same- 
go powiedzieć ani o p. Horbowskim, ani o amato- 
rze, który część przeznaczoną dla p. Hofmana grał 
może chętnie, lecz mniej dobrze. Artyści zamierza- 
ją urządzić dragi koncert. — Przed niedawnem 
zawitała też do nas trupa dramatyczna p. Webers- 
felda i daje widowiska z współndziałem p. Wincen- 
tego Rapackiego. Z danych przedstawień sądząc, 
trupa ta zasłeguje na wyróżnienie pomimo tego nie 
cieszy się zbyt wielkiem powodzeniem. Co do sa- 
mego zakładu, ten z każdym rekiem podnosi się 


cu należy się wzmianka tutejszym restauracjom, 
które za umiarkowane ceny dostarczają pożywienia 
smacznego i taniego. Mieszkania mamy na różne 
ceny, poczynając od jednego guldena za dobę wraz 
z umeblowaniem. Obecnie wstąpiliśmy w główny 
sezon, trwający od 16. lipca do 15. sierpnia; na- 
piszę wam o jego dziejach kilka słów w drugim 
liście. 


Ze Stanisławowa piszą: We środę 38. 
z. m. między godziną 12 a 1 w połndnie widzieli- 
śmy przez 2 minuty dachy zabielone śniegiem, tak 
nagłe obniżenie ciepłoty powstało, jestto fenomalne 
o tej porze ale jednak prawdziwe, w ogóle przez 
dwa dni mieliśmy ciepłotę jakby w późnej jesieni, 


— Myślenice 31. lipca. Dnia dzisiejszego o 
godzinie 3. po połndnin przyjechał do Myślenie 
Henryk  Jiemiradzki w towarzystwie Bronisława 
Wołowskiego naczelnego redaktora dziennika Messa- 
ger de Vienne, Wiktora Tissota literata i Teofila 
Zarębskiego. 

Miłego gościa na wjeżdzie do rynku powitała 
serdecznie tutejsza straż ogniowa ochotnicza, która 
w komplecie z chorągwią strażacką na czele, od 
godziny 11. na niego eczekiwałe, reprezentacja 
gmioy Myślenic i tłumy ludnośeł. 

Następnie znakomity gość zwiedził tutejszy 
budynek szkolny, w księdze honorowej strażackiej 
położył na pamiątkę swój podpis, podobnie i jego 
towarzysze podróży i o godzinie 5. po południu 
opuścił Myślenice udające się w dalszą podróż do 
Zakopanego. 

Powitanie to u podnóża Karpat sprawiło mu 

j miłą niespodziankę, również i Myślenicom pozo- 
stało miłe i zaszczytne wspomnienie z odwiedzin 
tak znakomitegu gościa. 


Kraków d. 30. lipca. Większa połowa ro- 
„kn minęła, odkąd komitet zawiązany w Krakowie 
|w celu doprowadzenia do skutku budowy pomnika 
; dla A, Mickiewicza, uzyskał pozwolenie zbierania 
„na ten cel składek przez rok jeden w całym kra- 
‘ju. I jakimże reznitatem komitet może się poszczy- 
[cié ? Niewielkim ! Zebrano około 18 tysięcy złr., 
wliczając w to i sumę zebraną w ciągu kilkn lat 
| przez młodzież uniwersytetu krakowskiego, a zro- 
sztą sprawa ucichła, od pewnego czasu nie słychać 
nic o składkach, ehoćby się należało spodziewać, 
„łe właśnie w miesiącach letnich, kiedy tyle gości 
z ziem polskich z pod wszystkich zaborów bawi 
w naszych zakładach kąpielowych, popłyną składki 
obficiej, że nasi szanowni goście, zwłaszcza z pod 
zaboru moskiewskiego, skorzystają z jedynej może 
„sposobności, by się przyczynić do urzeczywistnie- 
nia dzieła tak ważnego dla narodu, jak wybudo- 
wanie pomnika dla naszego największego poety i 
|patrjoty, choćby się należało spodziewać, że wśród 
(tylu zabaw, jakie obecnie urządzają się w zakła- 
jdach kąpielowych, na cele najrozmaitsze, znajdzie 
„się i kilka urządzonych na powiękezenie funduszu 
pomnikowego, czego jednak, z przykrością wyznać 
to musimy, dopatrzyc się trudno. I czyja tu wiha? 
Zdaje nam się, że komitetn budowy pomnika. Wpra- 
,wdzie najczynniejsi w komitecie członkowie, jak 
|pp. Majer, hr. Tarnowski, Szujski, Zyblikiewicz, 
byli w ostatnim czasle zajęci w sejmie, ale czy już 
przedtem nie można sią było postarać o zawiąza- 
nie komitetów we wszystkich galicyjskich zakła- 
dach zdrojowych, któreby się zajęły bądź to zbie- 
raniem bezpośrednio składek, bądź, to urządzeniem 
odczytów, koncertów, bali it. p. zabaw na cel po- 
mnika? ezy zresztą nie można było pod nieobecność 
'poruczyć sprawy komnś energicznema, któryby się 
nią sumiennie zajął? Już dawniej, kiedy we wszy- 
stkich młastach galicyjskich w zimie i z początkiem 
wiosny zajmowano się urządzaniem najrozmaitszych 
zabaw na różne cele, a o pomniku zapomniano ja- 
Kod, radziliśmy komitetowi, żeby pozawiązywał po 
miastach podkomitety, a Bam częściej się przypo- 
mina? publiczności, że i on istnieje i ma przed so- 
bą tak piękny cel, jak nwiecznienie wdzięczności 
narodu dla Mickiewicza, mimo to komitet od owe- 
go czasu: nie przypomniał się ani razu, nie wydał 
zadnej odezwy, anl do rodaków zamieszkałych w 
kraju, ani do tych, których los przeznaczył na tu- 
łactwo w obczyźnie. I jąkiż ztąd wynik? Oto cały 
fundusz składa się z 18 tysięcy złr. i skończy się 
rok, dokąd mamy pozwolenie zbierania składek, i 
pozostaniemy przy tych 18 tysiącach złr. 1 posta- 
wimy chyba pomnik gipsowy lub kamienny tema, 
który siłą ducha zadziwił świat cały, który Polskę 
pogrążoną w rozpaczy, PO utracie bytu polityczne- 
go pocieszał w upadku, lał w nasze zbolałe serca 
balsam nadziei, który nas uczył, że przedewszy- 
stkem należy ukochać całą duszą tę ziemię, którą 
zlali swą krwią nasi przodkowie i te pamiątki na- 
rodowe, które na każdym kroku przypominają nam 
naszą świetną przeszłość, a zagrzani tą miłością 
nie damy się zwalczyć wrogim nam żywiołom, nie 
zatracimy ducha narodowego, 8 zagrzani nią bę- 
dziemy umieli dbać o dobro ojczyzny, gdy nam za- 
błyśnie chwila swobody. I oto kiedy Moskwa sta- 
wia swym Pnszkinom pomniki okazałe, my poszczy- 
cimy się pomnikiem gipsowym Mickiewicza! I jak- 
że złe naprawić? jak powiększyć fandnsz na budo- 
wę pomnika? Dziś trndno zawiązywać komitety 
miejscowe, a zwłaszcza po zakładach kąpielowych, 
powie nie jeden. Naszem zdaniem, lepiej chociaż 
późno, niż nigdy. Zresztą jeżeli nie możha poza- 
więzywać komitetów, to dobra wola, to chęć słaże- 
nia sprawie może tu jeszcze wiele dokazań. Mamy 


coraz bardziej. Powstają ciągle nowe domy obszer- |jeszcze jeden miesiąc przed sobą pory kąpielowej, 
ne i gnstownie zbudowane, dostarezając ładnych i|czan to dostateczny, by się zająć w zakładach 
niedrogich mieszkań. Deptski, chodniki i spacery |zdrojowisk gromadzeniem fanduszu na pomnik. Od- 
są w ogóle starannie ztrzymywane i dają sporo|zywamy, się tn szczególnie do naszych szanownych 
miejsca do odbywania obowiązkowych przechadzek. |pań, które nie dadzą się nigdzie wyprzedzić, gdzie 


Dostateczna jlość dorożek ułatwia komunikację z 
Miodziasia do wyższej Szczawnicy, Ustanowiono 


taksy dla przewoźników i przewodników ochraniają | 


od zdzierstwa kuracjuszów, pragnących zwiedzać 
leżące w pobliżn osobliwości, jak Trzy korony, 
Czerwony klasztor, Czorsztyn i t. d; do miejsc tych 
można się nadawać łódkami lub powóżkami. W koń- 


gj LAAIE UVREDA TEA kaia TZ OCET 


wtórny rozbiór ojczyzny, gdyby przewidujący 
zmysł króla nie był za pomocą ustępstw temu 
zapobiegł, Wojna turecko-moskiewsko-austrjacka 
stworzyła jedyną, kto wie, czy nie ostatnią spo- 
Sobność, z której mogła Polska korzystać i dą- 
żyć do swego odrodzenia, chwilę tę zaniedbano 
Wwyzyskać, co więcej sposobność tę zniszczono 
bezpotrzebnem porozumiewaniem się z Prusami. 

Takie jest nasze w tym względzie zdanie, 
które nieodbiega wiele od wniosków poczynio- 
nych przez autora. Ks. Kalinka oburza się za- 
wsze, ile razy sejm staje naprzeciw króla i od- 
biera mn władzę i 


nie szlachty naszej o wolności, 


która się stała zgubą ojczyzny. 


1 Q i powagę. W danej chwili, w 
chwili niebezpieczeństw było to może nie na 
miejsen, ale sposób sam, w jaki król te ataki 
przyjmuje, cofając się zawsze i ustępując, jest 
najlepszym dowodem, że pozostawienie władzy 
i rządu w tak miękkich i zdenerwowanych dło- 
niach nie na wieleby się przydało. Rzecz inna 
zzpełnie, iż opozycja odbierająca władzę z je- 
dnych rąk, nie stworzyła natomisst nie odpo- 
wiedniego i zastępczego tak, že w chwili naj- 
groźniejszej właśnie wszystko pozostało bezrzą- 
dem. Wybujałe, fantastyczne wprost wyobraże” 
3 nieznoszącej 
najmniejszego przymusu, stworzyło anarchię, 


j idzie o piękny cel, by się raczyły zająć zbieraniem 
składek, lub urządzeniem czy to balów, czy kon- 
certów, czy teatrów w każdym zakładzie kąpielo- 
(wym, a choćby rezultat materjalny nie był dwie- 
tny, zawsze to będzie pięknem świadectwem łą- 
ezności całego narodu w sprawach więcej nas ob- 
chodzących, każdy grosz złożony przez mieszkań- 


Z książki ks. Kalinki dają się poznać i in- 
ne upadku naszego przyczyny. Autor głęboko 
zapuścił sondę w rany nasze i lepiej od innych 
roznmie przyczynę bolów, jakie trapią naszego 
ducha. Polityk, psycholog i histeryk, patrjota i 
obywatel, znajdą w dziele tera znakomite mnó- 
stwo wskazówek dla siebie i uwag głębokich. 
Szczególnie dla naszych mężów stanu dzieło ks. 
Kalinki winno się stać istnem vade-mecum mą- 
drości politycznej; znajdą oni w niej ziarna 
złote wypłukane z mułu uprzedzeń i błyskotek 
frazeologicznych. Czytelnikom naszym polecam 
to dzieło gorąco, obiecując im, że oprócz nauki, 
w czytaniu jego znajdą prawdziwą przyjemność. 
Ks, Kalinka znany jest w literaturze naszej 
nietylko jako badacz głęboki i sumienny, ale 
przedewszystkiem jako artysta-literat. Jego cha- 
rakterystyki ludzi politycznych tego wieku ma- 
ją obok jędrności głębię psychologiczną, jego o- 
brazy pełne są artystycznej plastyki i życia. 
W „Sejmie czteroletnim“ nmiał on ująć ważniej- 
sze dokumenta w ciąg opowiadania, a przerwy 
te nietylko nie psują całości, ale nadają mu 
właściwy ten charakterystyczny koloryt. Z tego 
powodu, gruby tom „Sejma czteroletniego" czy- 
ta się od początku x coraz bardziej romącą 
ciekawością i natężeniem. Ar... 


t 


tbw wszystkich ziem polskich, będzie najlepszym prostego zaś szlachectwa 5.000. Jeżeli ktoś życzy|j — 
dowodem, -že jak daleko mowa polska się odzywa, sobie przyznania tytułu wyłącznie ad personam, 
tak daleko biją wdzięczne serca dla twórcy „Pana bez prawa przekazywania go w spuściźnie, rząd 
Tadeusza”, „Dziadów“ i „Wallenroda“. Mamy też | odstępuje ”/, procentu od cen powyższych. Otrzy. 
Nadzieję, że dyrekcje zakładów zdrojowych zapo-| manie herbu szlacheckiego kosztnje odtąd tylko 
dredniczą w sprawie i przyjmować będą składki, | 700 franków. Przy tak niskich cenach, nawet u- 
jakie na ich ręce wpłynąć mogą, zkąd je odesłać |bogi rzemieślnik może sobie pozwolić na „szla- 
będzie można ezy to wprost do krakowskiej kasy checką fantazję." 


W sprawie defraudacji popełnionej przez niu się dokładnem okazało się, że nam do ukoń- 
urzędników wiedeńskiego domu bankierskiego Rot- czenia naszych instytucyj brakuje jeszcze 7.000 zł., 
szyldów, zapadły następujące wyroki: Juliusz których osiągnienia i nabycia tylko od wspaniało- 
Strasser na 5 lat, Emanuel Kanitz na 7 lat, Hen: myślności i ofiarności rodaków oczeknjemy. 4812 
ryk Bergmann na półtrzecia roku, Otto Ryckdeschel od Was otrzymanych po największej części na ma- 
na 2 lata, wszyscy ciężkiego więzienia, zaostrzo- terjał budowy spotrzebowane zostały, ale do doko- 
nego jednorazowym postem każdego miesiąca ; 0-; nania kościoła i szkoły braknje powyższej sumy. 
prócz tego Strasser na zwrot 503.119 złr. 10 et., Udaje się przeto podpisany powtórnie na pielgrzym- 


oszczędności, czy do prezydjum krak. Rady miej- 
skiej, czy dioda do Wydziału czytelni akademi- 
ckiej w Krakowie. , 

Upraszamy wszystkie dzienniki krajowe o po- 
Wtórzenie tej odezwy. 


dnżym gradem, która poczyniła niemałe szkody i. polny. Wstąpiwszy do wojska duńskiego w r. 1813 
spustoszenia. Ludzie, znajdujący się w pola, opo- ! jako pospolity kadet, pobierał z początku na naszą 
wiadali, że okropny wicher, z gradem i deszczem ' monetę 66 zł. rocznej płacy, później zostawszy tak 
ulewnym na pewien czas wszystko naokoło zamro- zwanym kadetem paziem o płacy 261 zł., uzyskał 
czył, a gdy uspokojł się, ujrzeli okropne spustosze- przeto spozobność kształcenia się w wyższych u- 
miá w zasiewach. Na polach, za rogatką wolską i miejętnościach wojskowych. W roku 1819 został 
jerozoltmaką, w wielu miejscach kapusta i inne o- porucznikiem, Po trzech latach zażądał uwolnie- 
grodowizny tak ścięte zostały gradem, że W po- , nia, żeby wstąpić do wojska pruskiego. Będąc n- 
lach dziś sterczą tylko łodygi. W innem miejscu bogim prosił zarazem o trzymiesięczny żołd, żeby 
tak zniszczył owies szalejący żywioł, że miejscami módz koszta podróży opędzić. Lecz król Fryderyk 
ani jednego nie pozostało kłosa. Burza ogromne VL, przyzwalając na dymisję, dopisał własnoręcznie 
szkody poczyniła też na stacji towarowej kolei uwagę, że z powodu iż otrzymał wykształcenie 
wiedeńskiej (za miastem), wagony pomimo zapór, kosztem państwa, a do tego jest obcokrajowcem, 
latały po bocznych liniach, rozbijając się jedne o niewłaściwem by było jeszcze dalsze uposażenie. 
drugie. W bliskości magazynu towarowego, pra-, W wymienionej prośbie znajdował się ustęp: „Oby 
cujący ludzie na linii chronili się pod wagony. mi się kiedyś nastręczyła sposobność zużytkować 
Wskutek tego zdarzył się nawet okropny wypa- na rzecz Danii i jej króla wiadomości, jakie spo- 
dek, gdyż wagony gwałtownie wyparte z za- dziewam się nabyć za granicą.* Tymczasem stało 
|  Pór wykoleiły się z szyn, a wpadając na kryją- się przeciwnie. 

Í cych się, jednego (Strzałkowskiego) na śmierć za | Nowonarodzone lwięta w Schónbrun- 
biły, innych zaś sześciu tak okropnie poraniły i nije, P. Kraus, inspektor menazerji w Schónbrun- 
Potłukły, iż wszystkich sześciu, znalezionych na- nie podróżując w r. 1878 po Wschodzie nabył dla 
stępnie na linii, odwieziono niezwłocznie do szpi- źwierzyńca cesarsk ego parę lwów senegalskich (leo 
tala Dzieciątka Jezus. Z robotników, Grabarski i senegalensis). Samiea urodziła w tym roku po 112 
Wieczorek, prawdopodobnie żyć nie będą. Rów: | dniowej cięży dwoje lwiątek, które swoje przyj- 
nież ulegli wypadkowi konduktor Gere i smarownik ście świat zamanifestowały stosunkowo silnem mian- 
Helle, którzy za towarową stacją schowali się w ! czoniem, tak jak koty. Publiczności, a nawet poje- 
Wagony, a uderzeniem silnem innych wagonów u- | dyńezym osobom nie pozwalają oglądać matki z ko- 
legli potłuczeniu, a nawet Gere — kałectwn. W  ejętami, ponieważ jest nadzwyczaj rozdrażniona i 


maa 


— Z życia marszałka Moltkego podaje 
dnński pnłkownik Vaupel w swojej historji duńsko- 
norwegskiego wojska następujące ciekawe szcze- 
„góły: „Między oficerami, którzy w r. 1822 dymi- 
| sji zażądali, i takową otrzymali, a to w zamiarze 

— Z Warszawy. W piątek po południu nad | zaciągnięcia się do innej armii, znajdował się i 
Warszawą przechodziła silną burza, połączona z |Karol Bernhard Moltke, taraźniejszy marszałek 


wiela miejscach okropny wiatr wykolejał wagony ;! 
Z tych 16 sztuk uszkodzonych, lnb rozbitych. Br- | 
Tza ta, trwająca tylko dwadzieścia minnt, srożyła | 
się najwięcej od strony Mokotowa do Chrzanowa 
(ua wolskiej szosie). Ziarna gradn były wielkości 
laskowego orzecha, a nawet sięgały 2 centyme- 
trów średnicy. 

— Trzęsienie ziemi na wyspie Manilla. 
Przed Tee dniami do dO, y wiadomości, | 
która doszła do Madrytu, że na wyspie Manilli na- 
uae silne trzęsienie ziemi. Wya p ar 

6 grupy wysp „Filipiny“, jest bardzo zyzną 
1 jedną z naj ogacn yw kolonij hiszpańskich. Znaj- 
© się na niej 9 wulkanów, Z których najwyższy 

Savog liczy 7000 stóp wysokości. Ponieważ wy- 
spy Filipiny w szeregu wschodnio-azjatyckich wul- 
kanów tworzą połączenie między wyspami Snnda 
a Japonią i Kamczatką, dla tego tam często wul- 
Kany wybuchają. Największe trzęsienia ziemi były 
tam w latach 1645,1796, 1824, 1852, 1860 i 1864 ; 
Podcząg estatajego zburzone zostały pałac guberna- 
Zora, katedra j kilka kościołów a nadto straciło 
tycia około 2000 ludzi. Terażniejszy perjod trzę- 
mienia ziemi rozpoczął się 12. bm. i od tego crasu 
Prawie codziennie następuje wstrząśnienie. Wedłng 
Nrzęgowych wiadomości pierwsze wstrząśnienie trwa- 
to 70 sekund, a podezas tego zabiły walące się bu- 

9 krajowców, a raniły 11 innych. Drugie 
Wstrząśnienie trwało 40 sekund, przyczem straciło 
życie 2 krajowców a 50 zostało rannych. Dotych- 
CZA nie stracił życia żaden Europejczyk, co da 

tem wytłumaczyć, iż na 150.000 mieszkańców 
ajduja zię tylko kilka tysięcy białych. Wiele bu- 
dyuków publicznych jeat zburzonych, pomiędzy nie- 
„l pałac jeneralnego gabernatora, Wielka katedra 
oszary, Wojsko rozłożyło się obozem po za mia- 
la. qo ZA30Z0A liczba mieszkańców uciekła na po- 

« Władze ustawicznie starają się o uspokojenie 
Mieszkańców i o pomoc dla nieszczęśliwych. Obe- 
snie fangują wszystkie wulkany na wyspie głównej, 
Da której po stronie zachodniej leży Manilla. 

— Sknera. Pani Cecylia Engelmann, zamie- 
Azkałą na 7. avenue w Nowym Jorku stanęła z ma- 
Fm, ailnie zbadowanym synkiem przed sędzią Kil- 
Bręthem i oskarżyła swego męża, że ją morzy gło- 

wraz z dzieckiem dając! na utrzymanie domu 
Swa lub trzy centy dziennie i że jeszcze żąda do- 
adnego rachunku z tych pieniędzy. Jeżeli za te 
"ny centy nie zgotuje dobrego obisdn, kłóci się 
E nią mąż, a ma on w bankn na procencie 3.000 
folarów (30.000 złr.) Oskarżony z dzikim giestem 
s8iwiadcza, że płaci miesięcznie 7 złr. 50 ct. sa 
Pomieazkanie i nie ma ani grosza w banku, oskar- 
zarazem deng, że nie chce mu jeść gotować. 
alie pani potrzebujesz tygodniowo na utrzymanie 
siebie i dziecka” ? pyta sędzia. „Za mniej, niż 

dm dolarów atrzymać się nie mogę", odpowiada 

na. „CO? siedm dolarów!" krzyczy mąż jak opę- 
Any, a włosy mu powstały na głowie. „Siedm do- 
ariy! „Biedm dolarów! Siedm dolarów! Raczej za- 
‘atrsajp kę Chop mię zamozdownć ; welę sobie po» 
Gorznąć gardło Alè zapłacić tygodniowo 7 dolarów!" 
«Nie byłaby wielka szkoda dla naarego miasta”, 

ekoja sprawi uęłSia — „pan jesteś sknerg i 

esz sobie gardło podermiął. Pomogę panu!* To 
mówiąc ciągu z biarka duży nóż i podaje go 

Skąpcowi. „Proszę się tylko nie żenować....* Skne- 

RW bllskoczył „od noża jak pparzeny, ale zmiękł | 

wuyrsoki, że będzie żonie dawać po 6 dolarów 

wo na utrzymanie domu, i 
_— Samobójstwo moskiewskiego pułkow- 
Koło Lincn wydobyto z rzeki ciało pułko- 

Wnfka moskiewskiego Mazowskiego-Doboleowa, który 

Przed trzema tygodniami rzucił się w wodospad 

Gasteinski. Dwndziestoletni chłopak rybacki za wy- 

dobycie Z wody trupa otrzymał 200 złr. nagrody, 

elele nie było żadnej odzieży a trup był stra- 

“aie. pokaleezony. 

— 'Połów pereł na wybrzeżach wyspy Ceylon 

Ba być w tym roku nadzwyczaj wydatny. Połów 

tylko od 9. marca do 2. kwietnia, a w tych 

22 dniach nurkowie wydobyli 11 milionów muszel. 

Połów pereł jest monopolem rządowym, nurkowie 

otrzymują jedną czwartą część zdobyczy. Muszle 

kapują na miejscu handlarze; w tym roku za 1000 

Mtkze] płacono 13 złr. na nasze pieniądze. Cena 

WRzze] perłowych jest na Ceylonie niższa, aniżeli 

“N nas ostryg. Rząd zarobił na tym połowie 230.000 
| ., murkowie 75.000; ponieważ zaś pracowało 

80 nurków na jednego przypada 1.500 złr., zaro- 
Bek bardzo znaczny za 22 dni pracy, Muszle pa- 

Ņ do beczek gdzie giną. Zdarza się, że w całej 
dozzce nie znajdzie się ani jedna perła, w innej 
ZAS jest ich tyle, ile muszel. Największe perły ma- 
i na miejsca wartość 450 do 700 złr. 
Kupowanie tytułów. Kto chce zostać 

Kajętiem, hrabią, baronem, markizem i t. p., nie 

Potrzebuje zwracać się już wyłącznie z petycją do 

Rzeczypospolitej San-Marino, której nie łatwo do- 

Patrzeć na mapach. Rząd włoski bowiem, ażeby 

tapełnić lukę w budżecie dochodów państwa, po- 
' tałą przez zniesienie podatkn od mlewa, wyna- 

lał kiika nowych źródeł finansowych. Pomiędzy 
lnemi ogłosił on taryfę na nabywanie tytułów 
tuląchestwa. Według niej, nabycie tytnłn książę- 
go kosztuje 30.000 lirów, markiza 20.000, hra- 
Ślowskiego 15.000, barona lub wicehrabiego 10.000, 


— 


rznea się nawet na dozorcę, który ją karmi, oba- 
wiają się więc, że rozwścieklona widokiem obcych 
lndzi, nie zechce dać ssać młodym, a nawet może 
uczynić im eo złego. Nowonarodzone lwięta wy- 
glądają jak średniej wielkości koty i z otwartemi 
oczami przyszły na świat. Samica musi je karmić 
przez sześć miesięcy i w tym czasie jest bardziej 
złośliwą niż zazwyczaj. Przez pierwsze dwa mie- 
siące lwiątka zą zupełnie nieporadne, a dopiero w 
trzecim miesiącu zaczynają chodzić. Samcom zaczy- 
na róść grzywa w trzecim rokn życia, a dopiero 
w szóstym rokn lew dochodzi do pełnego rozwoju. 
Czy lwy urodzone w Schónbrannie dadzą się wy- 
chować, to czas okaże, w naszym bowiem klimacie 
jest to rzeczą nadzwyczaj trudną, 


— Gordigliani. Czytelnicy prawdopodobnie 
nie zapomnieli jeszcze o wypadku, który kilka ty- 
godni temu wydarzył się w parlamencie włoskim. 
Pewien człowick, nazwiskiem Gordigliani zaczął ci- 
skać wielkie kamienie z galerji na radzących po- 
słów i został aresztowany. Capitale donosi, że Gor- 
digliani złożył zeznania co do zamachu, który je- 
szcze w r. 1877 uknuty był przeciw Wiktorowi 
Emannelowi, spełzł jednak na niczem. Gordigliani 
ntrzymuje, że 14. października r, 1877 poznał w 
Viterbo niejakiego Englena, który mu zapropono- 
wał zamordowanie Wiktora Emanuela. Euglen za 
ten czyn dał mn nawet zadatek i obiecał wielkie 
sumy jeżeli rzecz się uda. Od tego czasu Gordi- 
gliani prowadził ciągle szyfrowaną koresponden- 
eję z owym Englenei. W listach tych kilkakrotnie 
wzywa go Englen, aby ndał się do Rzymu i za- 
mach wykonał. Ostatni list w tym przedmiocie no- 
si datę 19. grudnia 1877. Wkrótce potem umarł 
Wiktor Emanuel. Z końcem 1878 rozpoczęły się 
napowrót rokowania, aby zakłuć króla Humberta. 
Dnia 27. grudnia udał się Gordigliani do Rzymn i 
po kilku konferencjach z Euglenem i współsprzy- 
siężonymi postanowiono, że zamach ma być wyko- 
nany w Ostatnią nec starego roku, gdy król będzie 
powracać z teatru Apollo z gałowego przedstawie- 
nia. Gordigliani otrzymał broń i pieniądze. Ale na 
ottatniem posiedzeniu 30. grudnia spiskowcy plan 
zmienili. Zamach odłożono na czas nieograniczony, 
W skutek tego powrócił Gordigliani do Viterbo i 
tam żył w największem ubóstwie, ponieważ nie 
mógł z powodu choroby oczu i bicia serca praco 
wać. W rozpaczy, jak utrzymuje, ndał się znowu 
do Rzymn, ale nie zastał już tam Euglena. Usiło- 
wania policji, aby owego E glena wyszukać, pozo- 
stały bezowuene, chociaż są jego listy szyfrowane. 
Zdaje się, pisze Capitale, że na podstawie śledz- 
twa wytoczony zostanie Gordiglianiemu proces 0 
usiłowane królobójstwo. 

— Katastrofa na zjeździe gimnastyków 
w Frankfarcie. Frankfurter Presse donosi, 0 
tem szczegółowo : Wczoraj (tj. 28. lipca) tysiące 
widzów w uroczystym nastroju znalazło się na pla- 
cu festynowym w celu oglądania ogniów sztneznych. 
Zaraz po rozpoczęełu fajerwerku, eksplodował mo- 
źdsierz. Nastąpił straszliwy huk, wzniosła się 
chmura dymu. Odłamy możździerzą rozleciały się u 
wszystkie strony, jeden kawał niby bomba uderzył 
w dach stojącego opodal] domu. Stojący obok mo- 
żdzierza widzowie, którzy niestóty nie chcieli był! 
posłusznymi straży bezpieczeństwa, zostali rzuceni 
na ziemię straszliwam ciśnieniem eksplozji. Dwu- 
dziestu, między nimi czternastu ciężko, zostało po- 
kaleczonych. Pewna dama na miejscu padła bez 
ducha, druga ofiara katastrofy zmarła w nocy po 
wypadku, a chłopczyk, któremu musiano amputo- 
wać nogę, dogorywa obecnie, Niestety, można prze- 
widzieć, że nie skończy się jedynie na tych ofia- 
rach. Podczas katastrofy, padła między tnrnerów 
skrwawiona ręka, oderwaha od tułowu, a w inne 
miejsca kawały żywego ciała. Krew płynęła stru- 
gami, wszędzie rozlegały się krzyki i jęki, tłum 
bezporadnie cisnął się i dusił. Dotychczas nie mo- 
ána jeszcze było dójść przyczyny katastrofy. Jedni 
utrzymują, że konstrukcja meżdzierza była nieod- 
kokkotiry cia m składają winę na nabój, lub aAA 

sr manipułowanie z aparatem. Osoby, 
0 y zajęte przy fajerwerku, zostały areszto- 

— Zastosowanie światła elektrycznego 
do oświetlenia publicznych lokałów, a szczególnie 
drukarń, okazało się wielce praktycznem, gdyż u- 
łagodzone szkłem mlecznem, (Milchglas) nietylko 
nie razi, lecz umożliwia łatwe ezytanie rękopismów 
w każdym zakątku sali, a dodać wypada, że nie- 
rozgrzewa powietrza, jak to czynią płomienie ga 
Zowe. ą 
— Świat kupiecki w Wiedniu cieszy się 
przybyciem miłego gościa, kupca z Teheranu, któ- 
ry przyjechał tam dia zakupna towarów za kilka- 
kroóstotysięcy guldenów. Jest on w wielkiem po- 
ważaniu samego szacha, jako liwerant jego dworn, 
a jak wiedeńskim kupcom z czasów wystawy i ôw- 
ezesnej bytności szacha wiadomo, nie jest jego sza- 
chowska mość bardzo akuratną w wyrównywaniu 
rachunków. 

— Honoraria autorskie. Dyrekeja teatru 
franenzkiego w ciągu ostatnich lat sześciu wypła- 
ciła: Aleksandrowi Dnmas 160.000 franków, tyleż 
Wiktorowi Hugo, 140.000 Emilowi Angier, 40.000 
Erkmann-Chatrianowi. Była to dywidenda czyste- 
go duchodn z przedstawienia ich utworów. 


lari, pod ogniem armat, które strzelały na nas z 


a Kanitz 202.000 złr. z prowizją 6 pret. 


miast Greeńwich z Mittwall będzie miał 530 me- 
trów długości. Ułatwi on komnnikację światu, któ- 
rego godłem „czas to pieniądz”, Teraz w czasie 
gęstej mgły pasaszerowie nie mogą dla niekezpie- 


gielskich. 

— Baude, ów czeladnik piekarski, który za- 
swym chłebodawey, został przez sąd przysięgłych 
na śmierć skazany. 

— Najwyższą górą na świecie jest „Her- 


kules* odkryty niedawno na wyspie Nowej Gwine;: 
ma ona wysokości 32.786 stóp, podczas gdy góra! 


Ewerest w łańcuchu Himalaya liczy tylko 29.002 
stóp. Góra „Herkules* wznosi się w samym środku 
wyspy, a odkrywca jej, kapitan J. A. Lawsok ; 
zapewnia, że jemn i jego towarzyszowi na wysoko- 
ści 25.314 stópkrew z nosa i nszu płynęła i że 
tylko z trudnością chwytali powietrze. 

— Van der Biet, który niegdyś za kilka 
pensów przewoził podróżnych z jednej na drngą 
stronę rzeki Hudson, dziś nazwany królem kolei 


żelaznych amerykańskich, b jed -| 
y 3 BAŁ, ujedamnowię Fa | możemy książkę pt. „Najważniejsze sposoby uszla- | 


ryżu, zamówił swój portret u sławnego malarza 
Meissonnier. W czasie posiedzeń, w rozmowie, do- 
wiedział się, że artysta troszczy się tem, że jeden 
z jego obrazów dostał się dq Berlina, tem bardziej 
że to jest obraz przedstawiający jenerała Desaix, 
gdy ze swoim sztabem odbywa inspekcję posterun- 
ków awangardy. Van der Biet słuchał, nie nie 
mówiąc. W cztery dni później, znown  pozująe, 
odezwał się do p. Meissonier, który nie lubi, żeby 
mn przerywano gdy maluje: „Prosiłbym pana o 
pozwolenie zawołania mojej żony, której powóz za- 
jechał w tej chwili przed dom.* Trudno było od- 
mówić, Meissonier zadzwonił i wchodzącemn słnżą- 
cemu kazał zejść poprosić panią Van der Biet. 
W trzy minuty ta pani weszła, niosąc pod pachą 
obraz przedstawiający jenerała Desaix i jego sztab, 
który mąż jej knpił telegraficznie, polecając zapła- 
cić „eo tylko zażądają" i przysłać natychmiast „o- 
sobnym pociągiem* do Paryża. „Tym sposobem, 
rzekł do zdziwionego malarza, obraz pański nie 
będzie jnż w Berlinie ale w Nowym Jorkn, a jak 
mn się będzie nndzić samemn, to pan zrobisz dła 
niego jakiego towarzysza i przyślesz mi go, a ja 
panu zostawię tn czek na którym wpiszesz sumę, 
jaką sam zechcesz a wypłacą ci ją u Rotschildów.* 

— Z Neapolu piszą dnia 25. b, m.: Krater 
Wezuwinsza wybucha w ostątnich czasach prawie 
ciągle choć spokojnie. Z Neapolu widać w dzień 
wznoszące się z krateru czarne chmnrki, które pę- 
dzone wiatrem ciągną się w pasmach po górze, no- 
cą zaś widać małe płomienne pasy lawy. Wczoraj 
wieczór nastąpiła silna erupcja, a lawa szeroką fa- 
lą płynęła w kierunku Neapolu. W kilka godzin 
później nastąpiło dosyć silne trzęsienie ziemi, któ- 
re watrzęsło mianowicie górnemi piętrami domów. 
Obawiają się nowych, gwałtowniejszych wybuchów 
wnikanu. 

-- Cairoli, prezydeat ministerjam włoskiego 
a zarazem minister spraw zagranicznych, pozostaje 
w niebezpieczeństwie życia, a to w skutek złośli- 
wego charakteru rany, którą w r. 1860 pod Pa- 
lermo od postrzału w prawą nogę otrzymał. Le- 
karze doradzają mn oddawna ampntację. Przed wy- 
jazdem swoim do Tarynu bawił król u chorego mi- 
nistra swojego przez półtrzecła godziny. 

— Ungami Wallah, księżniczka Zninsów, 
przyjęła obowiązek jako kelnerka w pewnym ho- 
telu w Chesterfiełd, i znalazła między tamtejszą 
młodzieżą legion wielbicieli, Niektórzy proponują 
Jej nawet związek małzeński, lecz wszystkim do- 
tychezas odpowiadała odmowaie, z zagadkową obo- 
lętnością. Wtom ku wielkiemu zdziwieniu wszyst: 
kich, oskarża własciciel hotelu mniemaną księżni- 
czkę o kradzież 14 fant. szterl., i przy śledztwie 
pokazuje się, że nie tylko nie jest księżniczką, lecz 


nawet i nie niewiastą, lecz chłopcem murzynem z 
Zanzibar. 


m IŻ Intransigeant ogłasza list b. członka 
komnny Trinqneta, o którym w Oatataich czasach 
nie mało pisano, do Rocheforta, datowany z pół. 
wyspu Dncos dnia 25. listopada 1879. Brzmi on : 
Kochany obywatelu Rochefort! Korzystam z od- 
jazdu przyjaciela mego Vinot, którego nasz miły 
rząd najłaskawiej skazał na wygnanie, aby donieść 
ci kilka słów o sobie, Vinst udzieli ci ustnie wia- 
domości, jak zmieniło się nasze położenie po ośmio- 
letnich męczarniach. Oa jest w możności lepiej niż 
każdy inny poinformować cię o naszej nędznej egzy- 
stencji, jaką tutaj na wyspie Na prowadzimy; był 
on moim towarzyszem w nsiłowanej ucieczce z Bu- 


okrętu stojącego przed półwyspem Ducos. Cała fo- 
tyla Nnmejska ścigała ka mniej szczęśliwi od 
ciebie, musieliśmy odpokatować nasz zamiar po- 
dwójnemi kajdanami, któremi nas za karę obciążo- 
no przez 80 miesięcy. Mimo to tywię nadzieję, że 
odwidzę cię w przyszłym roka i objaśnię Ah p 
wszystkiem, abyś mógł postawić na pręgierz tych 
nędzników, którzy tak męczą nas, prawdziwych 
przyjaciół rzeczypospolitej, Przyjaciel mój Vinot 
będzie cię prosił, abyś się zajął sprawą obywatela 
Saint Gille, którego gabinet Waddingtona w 65 ro- 
ku życia wydał na męki wygnania. Jest to starzec 
godny litości. Przyjmij kochany obywatelu brater- 
skie pozdrowienie. Trinquet. 

O szczodrości zmarłego wiedeńskiego prze- 
mysłowea Henryka Drasche świadczą jeszcze na- 
stępujące legata : na fundusz pensyjny swoich ofi- 
ejalistów zapisał 200.000 złr., dla ubogich miasta 
Wiednia 20.000 złr., na cele humanitarne i pobo- 
żne fnndaeje ofiarowano zaś według zarządzenia 
spadkobieroów 100.000 złr. 

— 100.000 złr. przez pierwsze 10 lat, a po 
120.000 złr. przez dalsze 10 lat ofiaruje firma 
„Apolllnaris Company" Karlsbadowi za rozsełanie 
tamtejszej wody mineralnej. 

— 2 Odesy donoszą do Pet. Wiad. o nastę 
pującym wysoko charakterystycznym fakcie, który 
przytrafił się w jednym z sądów pokojn w Odessie. 
Jenerał S. złapał złodziejs w tej chwili, w której 
tenże dostawał się do jego mieszkania przez okno. 
Złodziej zaskarzony został do sędziego pokoju, któ- 
ry jakoby z braku dowedów, uwolnił go zupełnie. 
Po odczytaniu wyroku jenerał zwrócił się do s 
dziego, żeby ma udzielił adres złodzieja. 
zdziwiony spojrzał na jenerała, ten zaś rzekł: „Po- 
nieważ panie sędzio uwajasz, że oskarzony nie 
miał zamiaru okradzenia mnie, więc ośmielam się 
muiemaó, że on chelał mi wizytę złożyć, Adres 
złodzieja zatem dlatego jest mi potrzebny, żebym 
mógł mu oddać rewizytę." 


— Podwołoczyska, 1. sierpnia. Gdy jut na 


dnin 25. lipca poświęcony został kamień węgielny 
pod budowę kościoła w Podwołoczyskach, a mury 
tegoż prawie jak z ziemi wznoszą się, po oblicze- 


trn? w Saint-Denis 300 ludzi, chcąc się zemścić na: 


Sędzia - 


ikẹ mozolną i natężającą, i błaga Was w imienin 


— Nowy tunel pod Tamizą dla połączenia, lndzkości, by gdy starnszek-kapłan zawita w progi 


wasze po nowe ofiary, nie odmawiajcie mu larka- 
|wego przyjęcia i pocisszcie wsparciem choć naj- 
' skromniejszem, gdyż nie miałem i nie mam gorą- 
'ezkowych oczekiwań ale to wiem, że gdziekolwiek 


czeństwa żeglugi przeprawiać się statkiem i muszę ; zakołatałem, znalazłem nwrgłędnienie. Udając się 
jeżdzić na najbliższy most odległy o 12 mil an-| W czasie letnia do naszych krajowych zakładów 


jlecznych zdrojewisk, przybędę z prośbą i błogo- 
„sławieńatwojm wyjednającem m lekarza-Boga dla po- 
|trzebnych uzyskania zdrowia, by pocieszeni, wy- 
i xdrowieli, prędko pospieszyć mogli do rodzin ich 
: oczekujących i bądźcie przekonani, że Bóg wysła- 
icha medły i wasze i moje niegodne, gdy w inte- 
jrerie ladzkości ofiarujecie chociaż najmniejszą czę- 
stkę zbywającą wam, centami mozolnie zbięranemi | 
rozpoczęliśmy bndowę, i to od wszystkich dane, | 
pownożą fazdusz znacznie do ukończenia dzieła, do; 
„którego upraszamy waszego błogosławieństwa i ży- | 
czenia: Niech Bóg wam szezęści. 
| Ant Szersznik, pleban | 
i przewodn. komitetu budowy. ' 


| Wiadomości literackie naukowe | artystyczne, 
— Miłośnikom sadownictwa polecić: 


chetniania drzowek owocowych“ napisaną językiem | 
poprawnym przez p. Wł. Boberskiego, nauczyciela 
sem. naucz. w Tarnopolu. Dziełko to zawiera wszy: , 
stko, co potrzeba wiedzieć właścicielowi sadu, 2u- 
tor opisnje w niem w jaki sposób uszlachetnia się 
drzewa owocowe za pomocą szczepienia, oczkowa: ` 
nia itp. sposobów, mówi o piełęgnowanin drzew i' 
chorobach a następnie o przechowywaniu owoców, 
suszeniu robienin, powideł i nalewek. Pożyteczna 
ta książka ozdobiona piękną chromolitegrafowaną ' 
tablicą. Kosztuje tylko 75 ct. Wydanie jej wzoro- 
we pod względem typograficznym przynosi zaszczyt 
drukarni podolskiej. I 


TRRETARY Gaz. Har. | ostat. wiadomości. 


O stosunku Francji do Anglii przynósi nam 
dzisiejszy Temps ciekawe enuncjacje. Oto bo- 
wiem co w nim czytamy: Za krytyczne poło- 
żenie i naprężone stosnnki, w jakich z winy 
Gladstona Earopa się znajduje, odpowiedzial- 
ność stanowczo cięży na nim samym. Mocarstwa 
które w traktacie berlińskim udział wzięły, nie : 
mogły odpowiedzieć na wezwanie Anglii, jak 
dłago chodziło li o zatwierdzenie powziętych 
uchwał. Z chwilą, w której przywrócono prawa 
i zadość nczyniono żądaniom  Czarnogórców i 
Greków, nie można było tych państewek zosta- 
wić sobie samym. Z drugiej- strony akcja 
angielska musiała w tej sprawie wywołać opór 


kwestję istnienia Tarcji ponownie postawić na 
kartę. W skutek tego mocarstwa znalazły się 
w obec dylematu takiego, albo uchwały konf>- 
rencyjne odłożyć ad acta i z Anglią zerwać, 
albo rzucić się na niebezpieczne drogi i ślepo 
„ść za Gladstonem. Gladstone zaś przekonał się 
za późno, że nie obliczył się należycie z nie- 
atóremi czynnikami tej kwestji. Wyjaśmło 
mu się, że Anstrja nie da się użyć za naje- 
mnika na korzyść Moskwy, i że stano- 
nowisko, jakie Anstrja w kwestji wschodniej za- 
jala, opierało się na współdziałania i poparciu 
„anych mocarstw, których intencyj tem bardziej 
oagatalizować sobie nie należy. W tem tradnem 
położeniu masiał Gladstone szukać porozumienia 
z innemi dwoma mocarstwami, o których my- 
ślał, że będą mogły sprzyjać jego polityce. Co 
się tyczy Moskwy, był jej zupełnie pewny; cho- 
dz:ło tylko o zjednanie sobie Francji. Od dwóch 
miesięcy pracuje nad tem angielska dyplomacja. 
Gladstone od tej chwili liczył na naszą wielko- 
duszność, rycerskość, sympatję dla wszelkich 
liberalnych gabinetów i przywiązanie do Grecji. ' 
Kto wie, czy nie liczył też na bańki mydlane 
jakichś aliansów i pewnego pragnienia zemsty 
(Francji do Niemiec ; p. r.) Tyle pewna, że stra- 
sznie się rozczarował. Znalazł Francję zatru- | 
dnioną sprawami domowemi, wyleczoną zupełnie | 
z chętki interwencyj tego rodzaju jak meksykań- 


dała się wziąć na lep pięknym słówkom Glad- 
stona.“ 


Prasa petersbargska, mianowicie półurzędo- 
wa, w dzisiejszej fazie sprawy wschodniej, za- 
chowaje milczenie, rzadko i nader oględnie 
przerywane. Pominąwszy kilka sprostowań za- 
mieszczonych przez Ajenoję Rosyjską, nie mie- 
lśmy do zaznaczenia w ciągu ostatnich tygodni 
żadnych z jej strony uwag. Teraz dopiero, gdy 
Porta odpowiedź swoją jaż zredagowała, wystę- 
puje Journal de St. Petersbourg z uwagami nad 
następstwami dłuższego oporu Tarcji, dochodząc 
w końcu do wniosków dla państwa ottomańskie- 
go wcale niepomyślnych. Journal de St. Peters- 
bourg pisze między innemi co następuje: „Rządy 
podjęły się rozwiązania spraw greckiej i czarnogór- 
skiej. Nie wiemy, o ile w tem prawdy, że jeżeli 
odpowiedź Porty, dotycząca pierwszej kwestji, 
wypadnie odmownie, zastosowane zostaną i do 
niej środki przymusowe, zaprojektowane w dra- 
giej z wymienionych kwestyj. Co zaś zdaniem 
naszem słasznie przypuszczać należy, to, że 
adpowiedź, o której wspominają raporta tele- 
graficzne, nie pozostanie ostatniem słowem 
Porty. Wszystkie korespondencje jednozgodnie 
zapewniają, że w Stambule opierają swe nadzie- 
je na niezgodzie między mocarstwami. Gdy atoli 
przekonają się o płonności tej nadziej, spodzie- 
wać się należy, że tam zmienią ton i zastosują 
gə więcej do rzeczywistej sytuacji państwa ot- 
tomańskiego. Tureccy mężowie stanu przyjdą 


Earopie przyzwyczajać się za%ayna do myśli, 
ża przy przeprowadzeniu koniecznych zmian na 
Wschodzie, zezwolenie Porty niekoniecznie jest 
potrzebne.“ 


Paryż 31. lipca. „National“ potwierdza, 


458 rząd wdobec uprawnionych obaw prasy i 


opinii publicznej odstąpił od zamiaru wysła- 
nia misji wojskowej do Grecji. Wiadomość, 
jjakoby po npływie urlopu swojego, hr. St. 
Vallier nie miał do Berlina powrócić, jest 
iwedłag doniesienia „Havasa* mylog. 
Bukareszt 31. lipca. Ks. Karol wkrótce 
do Ischl uda się, gdzie ma pewien Czas za- 
bawić. 
Belgrad 31. lipca. Wyjazd ks. Milana 
do Ischl nastąpi parowcem „Drino“ 2. sier- 


| 


w Konstantynopola, i spowodować kryzis i - 


ska i włoska, i nadto chłodną i trzeźwą, aby ,5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


wtedy do przekonania, że opinią. publiczna w |: 


pnia. Księżna Natalia udaje się do Franzens- 
badu. 


Wiedeń 4d. 2. sierpnia (Telegram Gazety Na- 
rodowej.) Spad wołów. Dowieziono galicyjskich i 
bnkowińskich 905, zameldowanych z kontuma- 
cji na środę 514; razem z innemi 27/4. Płaco- 
no galicyjskie i bukowińskie 57 do 58 złr., 
prima 59 złr. Targ był ożywiony. 

Krzysziofowicz © Comp. 
CA sA. 
Przyjechali dnia 2. sierpnia 1880. 

ROTEL 722s: P. hr. Komorowski z Bi- 
linki. W. hr. Ledóchowski z Polski. A. Cielecki z 
Porchowa. M. Protopopcff z Moskwy. K. Wiszniew- 
ski z Dobrzan. J. Horain z Kalifornii. H., Gärtner 
z Crefeld. 

BOTE! SUŁOPŁICRI: Ekas. K. hr. Załuski 
z Wiednia. T. Orzechowski z Krakowa. 

KOTEL LANGA: L. London z Wrceławia, 
J. Salamofński z Berlina. E, Felsen z Przemsśla, 

HOTEL ANGIELSKI : K. Bnrezak-Abramo- 
wicz z Peterabarga. E. Pawlikowaki z Siedlisk. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. hr. Hołoniew- 
ski, A. hr. Potocki I M. br. Potocki z Polski, R. 
Padlewoki ze Złoczowa. 

HOTEL LAŻAŁRUSA : B. Łępieki z Moskwy. 
F. Wazacz i J. Zwierzchowski z Czorniowiec. B. 
Steinfeld, J, Zweig i I, H. Hollider zg Krakowa. 
Dr. J. Steinbans z Żółkwi. J. Kornai Hadynake- 
spa J. Weiser z Hasiatyna. M. Schapira z Bro- 

Lwów, z lady kandlewej, 2 

I Akcje za axtuka 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 274 50 277 50 


Lwowsko-Czerniow.-Jaska 165 — 168 — 
Banku kypot. galic. po 200 zł . 296 — 300 — 
kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- 264 — 


LI. Łisty zastawne zs 100 xłr. 
(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galic. 5 pret w. a. . 98 — 99 — 

cd" A 5 m 91 60 92 60 

b „ 5 , okres. . 98 — 99 — 
Banku kypot. galic. 6 pret, 101 80 102 80 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 — 104 — 

RI. Listy dłnżne za 100 xłr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 

IV. Obligi zx 100 zr. 

Indemnizacyjna galicyjskie - 97 20 98 20 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6%, 99 — 100 — 


Pożyczka kraj, z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 


Losy miasta Krakowa . + 19 — 21 — 
ù „ Stanisławowa + 2550 27 50 
Y. Monety. 
Dukat holenderski E S 541 553 
n» Cesarski 547 557 
Napoleondor . d - 9 32 942 
Półimperjał rosyjski À 960 973 
Rubel rosyjski srebrny . 160 172 
w * papierowy . H 1 22 1 23' 
100 inarek niemieckich + 5740 58 A 
Srebro . 7 j > + 99 50 100 60 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


| KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 31. Lipca 1880. 
godzina 2. minut 20. popołudniu. 


Losy kredytowe 176.— Węgier. kred, 255.75 
Anglo-austr. 127.60 Onionsbank 108.60 
Kolej Kar. Lud, 275,75 Nordbahn 244.— 
Kolej Połud. 80.70 Kolej Alföld. 156.50 
Kolej Elżbiety 190.— Kolej Lw.-czer. 166.— 
Weg. Nordostb, 145.50 Wied. Comunal. 116,90 
Weg. obi. p. w zł. —.— Galiz. indemniz 97.50 
Losy z r. 1864 173 — Kolej siedmiog. 108.70 
Renta węg. 6'/, 106.75 Losy tureckie — — 
Bankverein 130.50 Rosy. rubel pap. 1.23,— 
Losy węgier. 112.75 Marki niemieckie — — 


Usqosobienie: spokojne. 
Wiedeń d. 2. sierpnia. 
godzina 10 minut 30 przed południem : 


Akcje kredytowe 276.99 Anglo-austrjac. 128.50 
Kolei Kar, Lud. —,— Kolej Połudn, —— 
Unionsbank . 109.30 Napoleondor 9.36 


Rosyj. banknoty 1.23'/,  Usposobienie: silne. 
Berlim d. 31. lipca. 
godzina 4 minut 40 po południu ; 


Rosyjs. bank. 212.60 Akcje kredyt. 475.50 
Lombardy 189.50 Galicyjskie 119.25 
Kolei Rumuń, 53.60 Anstr. banka 173.10 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 


nów 100 złr. po 5 a 
4'/, Listy zastawne oprócz kapo- 

nów 100 złr. po 5 

Lwów, dnia 2, sierpnia 1880. 


Pociągi kolejewe. 
Podług negara lwowskiego. 
Qdshoduną ue Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mL"! owo Ej 
osgcbowy, PRO t D po południu ie 


1 sany. 
DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dwores: e gods, 8 
rane, pociąg pospieszny; O godzinie if minot BU 
Po | ny; © godz, 10 min. 81 wle- 
DO EODWOŁÓLZESK: w Fodzamosa; o godz, 10 m. 60 
wionzór miagrany; © godz. 12 m. 68 w potud. 


jods, 6 min. 80 
a klade. 


98 50 99 — 
91 50 92 25 


spierny, o kra kd Pa 10 rano, 

BY, w nosy mi: o 

DO ST WOWA: na Stryj: o godzinie 6 main. 57 raro 

-PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z OAK | cić go na dworzec w Podsamesu: © gu" 
mea min. TAN MIĘSKANY, 

4 PODWOŁOCZYSK « ne. deorega EaI iwowaki o go 
dzini 10. m. © wieczór, posiąg pospisezay, o god. 
3 min. 60 rano, pociąg mięszeny, O god. 4 m. 12 po 
popoład pociąg mięssany. 

Z KnaaOWA: ogodx. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, migezany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 wieczór, pociąg 
pospieskny ; H godi, 4. mia. 6 rano, pociąg mięcza- 
MY; O m. po sry" pociag essary, 

ZSTAMSŁLAWOWA; nn ; 6 gods, 8 44 wie- 

wieczór 


Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiedniu, Maximilianstrasse 5 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3. 

: ,  <=<st"tn 


JWma hrabi Jerzemu Duninowi Borko w- 
skie mn w imlenin ogniem I powodzią dotkniętych 
mieszkańców wsi Kułakowiec i Gródka składają 
niżej podpisani wójtowie serdeczne podziękowanie 
za szlachetną zapomogę w materjałach budowlanych 
i gotówce na pierwaze potrzeby zagospodarowania 
się oraz za hojne dary do 4 cerkwij tutejszych w 
aparaturach ręcznej roboty bogato złotem tkanych, 
złożone. 

Franciszek Harasymowicz  Hawryło Sopiwny 
wójt gminy Kułakowee. wójt gminy Gródek 
z przyległ. 


oo N "2". 00 0033 12 - 


Wiedań 31. lipca. 
Powszechny dłag 
aiwa (za 100 zir.) 


Benity sasir: W banku 5 pre, 
m « w obrze 5 „ 
j $ 1854 po SBOwłz.w.A. ápr. |y: 550,1 
© 1860 „806. » 5, 

© 1860 „ 100 „ |) NEJ 
B 1866 „100, w» -> 
Timir nast, dom po 120.5, 
Manta wota 11. preż... . 


Obligaeje indomnizae, 
100 sł.) 

Galicylakie . . 
Etre 
Inne publiczne pożyczki. 
W toata uloią 6 ge. ya 

3 ge WR. + 1 A ana 
R egiorskiu pof. Hel, po 196 vå, 
ET erapl a 190 s | 
E A kah ba € Ar, 


Aksja bankowe. 


wad, Art., Gou. 203 cho, 
Zaklad weedyścwy dle haadit 
1 parey i WT a 


m” meg ne a e 
a FEWER 2 E zc? 
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„Ga ne 


Jedeu z profesorów gimnazjal- 
nych we Lwowie przyjąłby ebętnie 
na pomieszkanie z wiktem i koro- © 
pytycją jednego lub dwóch : 
uczmi. Bliższą wiadomość ndziela “ 
Administr. „Gazety Narodowej." ś 


I Oliwa uprzejmie tych P. T- zacnych 
panów, którzy byli świadkami zaj. 
ścią dorożkarza Nr. 25 I c. k. policjanta 
s dydumi na nlicy Wekslarskiej dnia 60, 
lipca 1880 (w piątek) ażeby raczyli celem 
dania ówiadectwa prawdzie, łaskawie zgłoe 
sié sią do adwokata dr. Jackowskiego 1. 26. 


ulica Kopernika. 
UP WWW 
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Najlepsze źródło do zakupna świeże 


i smacznej 
Bæ- Ha DE 
poleca szczególnie : 

Rio Ia kilo a 1 zł. 88 ct. 
Jawa la kilo . l y4ó s 
Ceylon Ia kile . 5 L „68 
Ceylon Ha kilo . : 1 „607 
Cuba Ia kilo ` - 1 „85, 
Perłowa Ia kilo . . 1. DJ 96 n 

r lIa kilo 1 l „70 > 
Santos I. kilo . > 1 „40, 
Mocca arabska In z TANO 
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 


wagi netto 4*/, kilg. oclona i franco do|$ 


wszystkich stacji za zali- 

czeniem. 
Na Żądania dokładne cenniki. 

Adolf Goldschmied, 


handel w Tryeście. 
Poszukuje się dia Galicji. 
zastępey do sprzedaży 
mebli z giętego drzewa 


pocztowych 
8 


Zgłoszenia z powołaniem się na re- a 


komendacje należy wysyłać do Josias 
Eissler & Böhme, Mobelfabrik w 
Koszycach na Węgrzech. 2815 1—8 


Rzetelny wa 
zarobek 


bez kapitału i ryzyka nastręcza się dla 
przyzwoitych i inteligentnych osób wszel- 
kich stanow. Oferty wysyłać należy do 
Richard Müller, Budapest, 
Hochstrasseo 1. 2864 2—10 


Nauczyciel prywatny 


z kilkoletnią w tym zawodzie praktyką, 
RI aiz AC Lr ed do 
aa mn an rzy. 
M Gone seak niemióceł Ki 
i francuski poszukuje umieszczenia na wsi. 
Saw proszę: M. K. Nawar 3 post 
rest. $ 


pn Zamówienia na sławne 


Póslawskie winogrona 


przyjmnje teraz i wysyła takowe od 1. 
września począwszy najtaniej w Dkilgr. 
koszach franco. A. Klein, K óslanu p. 
Wiedniem, FHocbstrasse 66. 8097 2—38 


Soeben erschien siebente, sehr vers 


für Geschleehts-Rrankheiten von 
Med. Dr. Bisenxz, 
Mitglied der Wiener med. Facul$kt, Wien, 
Franaons-Ring 22.. Vorzüglich werden die 
schelnbar unbellbaren Fälle von goschwkoh- 
ter Manneakrafh gobellt. 808 4—? 
Ordination u yon 11 — 4 Uhr. 
Auch wird durch Corespondsns behan- 
delt, und werden Medicamento pace. 
Dr. Bisenz wurde durch Er- 
nennung zum am. Universišäta-Professor 
a. h. ausgezeichnet. 


- NEWRALGIE 


waselkie cierpienia nerwowe w jednej 


| 


“Mam la mie! iie 


O 


aa vL.Z.LEZZK 


Uznany przez krajowa Radę zdrowia jako jeden z najlepszych 


akład kapieli siarczanych w Pustomytach, 


ı któremu wielu chorych zawdzięcza nie tylko ulgę w cierpieniach reuma- 
0 tycznych itd. ale nawet zupełne wvleczenie, zapawnię gościom wszelką 
Ed wygade przy nievwwykie tanich cenach. Oddalony od Lwowa pół 
„A godziny drogi koleją Stryjska, a przedewszystkiem wskutek pięknego p^- 
4 łożenia i zdrowego powietrza. jest równie miłem ustroniem wypeczycku 
podczas wakacji dla pp urzędasów, jakotaż i odpowiedniem miejscem 
() zabaw i wycieczek letnich dla szanownych stowarzyszeń lwowskich. 
Kuchnia zawsze na rozkazy dobra i tania. Zaprasza i bliższych objaśnień 
udziela cbętnie ustnie lub pisemnie 3098 2—8 


Zarząd kąpielowy w Pustomytach (Nawacja). 
EROS 


i Z 


Licytacja bydła zarodowego. 


Dnia 24. sierpnia (we wtorsk) o godzinie 10. przedpołudniera odbę- 
dzie się w Pawłosiowie , stacja kolei Jarosław, w Galicji, lieytacja z 
wolnej ręki: 

, 50 krów mlecznych, poprawnej rasy krajowej, po większej części cielnych po 

bnhajach rasy Shorthorn. 

10 [ae ćwierć I pół krwi Shorthorn 

16 buhajów 5 

8 bnhajów rasy szwyc 

8 tryków, pełnej, pół i trzyćwierci krwi rasy Keltechańskiej (mięsnej), 2 tym 
dodatkiem, że od 15. sierpnia bydło to zarodowe oglądać można w folwar= 
ku Pawłociowie. 

Dnia 24. sierpnia oczekiwać będą na stacji kolei w Jarosławiu 
konie na tych panów, którzy wcześnie o swojem przybyciu doniosą : 


o 6' godz. rano do pociągu z Krakowa 

ORSSI » "a K ze Lwowa i odwiozą 
05 „ wieczór do pociągu do Lwowa 

o 9 do Krakowa. 


n 
Folwark Pawłosiów jest od mia 
ćnierć mili oddalony. 
Bliższe objaśnienia udziela z przyjemnością na żądanie JE. hrabiego 
mieńskiego dyrekcja dóbr Pawłogiowa. 8091 2 


KAU FIGARO 


Najlepsza farba do włosów i do brody; najprostsza I uajła- 

twiejsza do użycia, bez poprzedniego myola włosów. 

SAS 1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu 

AJ At OERE We Lwowie w apteca p. Mikolascha i wmagazynach pp. Strzy- 
e żowskiego, Dzikowskiegu i Jahla. 


Sie- 
—8 


także w 5b Premiowany 


Pożyczki w 6', 


5, Premiowane 


tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z d. 


wiście wpłaconego. 


bez wszelkiego strącenia : 
we LWOWIE, główna kasa banku hipotecznego i filie 
NOPOLU; 


Berlinie, S. Bleichróder ; 


48443 


w Solnogrodzie, Karol Steininger ; 
w Gracu, Poldenegg 6 Czernadak ; 
w Trjeście, filia Union-Bank; 


w 


chwili nstępują ra użyciu pigułek anti- ne. 
wralgijnych Di Oromo) Biad w Paryżn 
w aptece p. Levasseur, rue della Momnaie, 28 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha 
Krzyżanowskiego obok Brygidek 2618 


Wydawuy I właźcisiałe 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


= GREGG 


J. Dobrzański i K. Groman, 


www 
MWINA, OWOUE 


sta i dworca kolei żelaznej w Jarosławiu o| Ść 


©. k. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank Hi 


postanowił udzielać 


pożyczki na dobra ziemskie 


Pożyczki udzielone w 50/, listach hipotecznych, zwrotne są w 79 półrocznych ratach. 
Rata półroczna wynosi 3*/,,0/, od kapitału pożyczkowego. 


0 CJ © © f 
», Premiowane Listy hipoteczne 
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie odbywa się co 
Za każdy wylosowany 60/, list hypoteczny wypłaci bank kapitał 


z Premią lOprocentowa, to jest za 100 zł. po l | 
istach hipotecznych będa jak § 
dotąd i nadal udzielane. 


są tak jak 6-procentowe, najwłaściwsze do lokowania kapitałów 

1868 D. P. XXXVIII Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, kowa t 

publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie . kapitałów papilarnycb, fideikomisowych i depozytowych, 

17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. * 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie móże w żadnym razie przenosić sumy równo- 

czesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyźsza uad dwudziestokrotną sumę kapitała akcyjnego rzeczy- 


Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowanę ostatniego 
lutego i ostatniego sierpnia każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 


we Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego ; 
Bradze, czeski Union-Bank i czeski Escompte- Bank ; 

Bernie, ñlia banku Anglo-austrjackiego ; 

Linzu, Bank dla Górnej Austrji i Solnogradu; 


Warszawie, warszawski bank dyskontowy : 


Bielska, Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank. 


wiedsialny 


| Wszelkie w zakres handlu Koło- 
mininego i korzennego wchodzące 
towary 


o Na sprzedaż 


OM piętrowy, murowany. nowy. 
na przedmieściu, 0 4 nartjach mieszkal- 
nych z ogródkiem. Bliższa wiądomość 
pod mdresem: T. Budzynowski, ul. Snie- 
NOE psie piętro we Lwowi». 


Piwowar 


maktycznie i teoretycznie wykvztałcony, 
tóry się nejlepszemi ówiadectwami i dy: 
plomem wyszczególnienia szkoły Pragskiej 
wykazat może, poszukuje zaraz posady. 

Bliżeza wiadomcść w Redakcji Gazety 
Narodowej albo Dynów W. K. poata rest, 
8051 2—6 


i różne DELIKATESY 
pierwszej jakości. a najtaniej "E 
poleca handel 


l. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku l. 42. 


Ski" Szozęgółowe cenniki rozseła 
gratis na Żądanie; przy odbiorze towa- 
rów za zł. 60, naraz a za gotówkę odseł- 
ka zy do ostatniej stacji kolejowej. 
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__ Richart Mohrmann, w Rossen, w Saksonii. 

Środki zostały przez król. saskie krajowe kolegium aptekaray w Dre- 
źnie zbadane, mie sprawiają dolegliwości, a nawet wziąwszy na próbę są zu- 
pełnie nieszkodliwe, mogą być nawet brane w malych ilościach, dawane naj- 
młodszym dzieciom. Najwyższy czas trwania kuracji: Dwie godziny, nie prze- 
szkądzając w zatrudnieniu. Po najwięksaej części tacy chorzy bywają leczeni 
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„ Nakładem księgarni 
r * 
J. K. ZŻupańskiego fropl 
| w Poznaniu 
co tylko opuściły prasę i są we wszyńt 
kich księgarniach do nabycia : 
Literacki i polityczny spadek po Wio- 


e amerykańsk: 


: i ELIKSIR som bolu zębów 
Hivolita. Majewskiego a Warssał 
at publiczności zęba wystaw, gó 
rynalazoa pnblicznie leczył s 
"sajnie dobrym skutkiem, snajdują sif 
-przedaży na głównym składnia: 
We liwowie w apt. Broo 
z "ia, adalat w Sądowej Waen. 
Kawa z Hamburga stokigo, w Brtotanich w apt. B 


wprost pocztą franco (bez opiaty porta) b Krak 
Kawa perłowa nader dobra 5 kilo 6 zł. = o 1 Redyka, ro 


Baranowska A. Stsrzowie obrau dra- 
matyczny z pierwszej połowy XI. wie 
ku, Cena zk 1.80 8078 1—3 


Cuba nader zielona mocna 5 kilo zł. 5,75, | 
Jawa złota wyborna 5 kilo 6 zł. alairas Y dr 18 
Jawa żółta najlepsza 5 kilo zł. 5.60. skutek są gwara 
Jawa zielona najlepsza 5 kilo zł. 5. bodka. który „Adka P 
mtos, najlepsza zielona 5 kilo zł. 4.60. |qymu każdego ojca troskliwego © 
Campinas czyst» wyhorna 5 kilo zł. 4.50 twej rodziny. 2912 9 
,Qdbioroom 15 kilo o 8 ct. na kllo pli: Większe pudełko 
taniej. 2744 L-1 |órodkami 8 sł, mniejsza z 8 
E. H. Schulz, "l, pojedynosa 70 ot 


Altona pod Hamburgiem, 


jako cierpiący na niedokrewność lub na Żoładek. Prospekty z wyciągiem świa- 
dectirbe zpłatnie à franco. 2725 8 12 


RRGODDR N£TAKO KRRAABASRZNAY 
a Wiedeński magazyn składu płodów i skór ;g, 


SE 
[Wiener Producten- und Lederhalle], 


14 
Bruder Hahn we Wiedniu 
IL, Franz.-Briickenst. 17. 
przyjmuje płody na skład, udziela zaliczki na takowe, przyjmuje komi- 
sowe kupna i sprzedaż za gotówką zboża, płodów strączkowych, wełny, 
řozbara iwierci koźlej, skór surowych i garbowanych. garbniku, skórek, 
miodu, wosku, winianu potasu, koniczn, spirytnzn, łoju i t. r. i udziela 
zaliowki w gotówce aż do wysokości oszacowamej wartości podłag banko- 
wych odsetek. 

Prospokty na Żądanie darmo i franco. 

Adresy dla listów, telegramów i wysyłek towarowych: 2970 6—10 


LEDEKHALLE, Wien. 
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poleczny | 


ch Listach hipotecznych. 


ej 


KE 


E 
OCKO OTONA OTRON L LAO 


J. IHNATOWICZ | 


magister farmacji i chemik sądowy 


poleca pod gwaranoją swoje znakomita środki do twarzy, które znalazły 
powszechne znanie i wziętość, a mianowicie : 


=== MNTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalexnie słoneczne, plamy wątrobiane, na 
daje twarzy białość, delikatność 1 przejrzystość. - Cena 2 zł. p 


WODA FIJOŁKOWA 
nieporównany środek nsawa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 
nadaje mieporównaną delikatność. — Cena 1 zł. 


> MAGNOLINA se 


jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem MaguGlimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MLA- 
4GNOLINA usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry tj. czarno 
punkciki, które najwięcej posiadają, 8 okolicy nose. — Cons tego znakomi- 


odka 1 zł. BO ct. 
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tego śr 


pg Woda Lilijowa. wa 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, Bzył i piermi pod wpływom tej cu- ( 
downej wody po kilkakrotnem mżyviu «anpełnie znikną, Cens 1 zł. 50 ot. Ý 
R ZO O Z z 0 aaa EAN —"Oo0 oma 


ORIENTALINA czyli PUDE w płynie | 


iralną pi z é (dia oka p 
medostrzegalną), odświeża ją i konserwuje — Cena i zł. - 
R ZW AEK, 


Pudr książęcy biały ` | 
jest prawdziwym nnikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawier. bowiem w j 
swym skladzie ani bizmntn ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierś pi 
wiastków szkodliwych Zdrowiu i pomimo tego przyjemaie przylega do-twa- 

rzy, nadaje śliczną, naturainą i bardzo przyjemną białość i delikatność. ( 
Ji 


a 
„2 


KŁ" | 


nadaje twarzy prawdziwie naturaluą piękną i przyjemną białoś 


Cena pudełka 1 zł. 


a PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto- różowy i cielisto- żółtawy po 1 złr. 20 ct. 


KREM orjentalny. biały, | 

cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla saatynek.- | 

Krowy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, : 4 bowiem twarzy- na- [i 
turalng białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka 1ię- By 
widziałne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szorstka zostaje ati | 
kiem odświeżoną i odmłodsoną. Cena 1 zł. 26 et. "M 


Powyżej Ró TA artykułów nabyć można w sakładzię lwów | 


ma Dn „sa lak 
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ME 
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pół roku. 


0 zł. w. a. 


© © : 
Listy hipoteczne 
i mogą według nstawy z d. 2. Lipca 
na lokowanie kapitałów zakładów 


tegoż w KRAKOWIE, CZERNIOWCACH i TAR- 


2904 1—? 
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Platon Kostecki. 


Rz" 


4i Hoffa czekoladzie życie swoich 


ul. Kopernika I $, także we Wszystkich pierwszorzędnych uklepach  jgj 4 
galanteryjnych i w aptekach p. Dylskiego w Krakowie; Stechora w Sisal (| 


sławowie; Jamrógiewicza w Tarnopolu, 8108, 1—% rf 
X KĄCZ] 


GIO OCR 
500 zł. 


wypłatę temu, kto po tiżycłu 
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zęby. 
à 
odar k Geerte 
mm Z mt. Jo „Gee 
Hoflieferant we ledin, 8” Hz 
85. We Lwowie prawdziwa do ukł 
iw apt. Z. Rnokóra. 2808 S—R 
PRZESTROGA? 
Meja filię (E. F. Winkler) «we. Wil 
dain, zwinąłem z powodu niodotrzyjmeję 
koatruktu. Winklerą zaskarzę do' 6.2 
prokuratorji o sprzeviewierzenie I 
| szenie. Obecnie zachwalana Röslers ` 
|do zębóse jest. naśladiowaniem, , właści 
fałszowaniem mego wyrobu. 


Bez bólu. <; 


Przy życiu 
utrzymany - 
za pomocą prawdziwej Ja- 
na Hoffa czekolady 
zdrowia. 


Podziękowanie z Gracu. 
Podpisany  zawdzięczając użyciu 


+3 


, + m pe a. - 


dwojga dzieci, czuje się być z tego 
względu w obowiązku, o tem zawiado- 
mié hędących w tem położeniu. zwła- 
szczą, Że lakie lekarstwa, które zara- 
zem za pożywienie służą, są nader 
tanie. A. Schwert. 
Upraszam o przysłanie kilo słodo» 
wej czekolady zdrowia. 2779 4--4 


Do ż E e A a ee i 
wielu udzielnyc w. Europie, JH; 
pana Jana Hoffa, e. E radcy, posia» | 4 i bez wstrzykiwania ' 
dacua złotego krzyża zasługi z koro- |] ibex lekarstw przeszkadsających fe 
ną, kawalera wys.kich orderów pru-jfjjniu, tudzież wes okorób nactępisyg 
aklch i niemieckich, we Wiedniu, 4 przerwania zatrudnienie, wylecza 'wedraś | 
fabryka Głrabenhof %. Skład fa- i | zupołnie nowej metody, doswiadozonej 
bryczny: Stadt, Graben, Brkaner-|; mk a Hon wyp. aa i 
strasse Nr. 8. j awy MIEGHGWE;, 
We Lwowie do nabycia w aptoóa 0 jeżeteń o 
Zyg. Rockers; w hwndlu K. Bałłabana, r ' 
F. Sv. Eróiawalegn, W. Marazałkie- 
wicza; Ww Jatosławiu w apt. Wiktora 
Roma, w Tarnopolu w apt. F. Jamro- 
iewicza; w apt. dr. A. Buchelta; w 

obyczu apt. Lud, Dobrzynieckiego ; 
Teofil Jabłoński w Bucatin K. Bohra; w 
Kołomyi u 8. 1. Henich; w Nowym 
Sączu u R. Jakubowskiego i apt. W. 
ilipek, w Przemyślu Kozłowski. w 
Surana J. L. Tomaszewski apt, i we 
„wszystkich aptekach w Galicji. 
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